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Zamknięcie sesji Sejmu i Senatu
Rekonstrukcja rządu odłożona na parę dni.

WARSZAWA, 16.3. (Teł. wł.) U wej­
ścia dto kulluarów sejmowych wisi duża 
tablica, ®a której w czasie sesji sejmo­
wej rozwieszane są zawiadomienia o 
wsizywtlkich komisjach i posiedzeńia'ch 
Sejmu. Dziś tablica ta świeca, jeżeli tak 
można powiedzieć, niepokalaną c-zcnnią. 
1 tak będzie już zapewnie przez siedem 
miesięcy, bo naidizwyczajna sesja dla w- 
chwalenia konstytucji jest pod dużym 
znakiem zapytania.

Jak za dotknięciem różdżki czarodzie j- 
•*kiej,  opustoszał cały gmach przy ul. 
Wiejskiej. Przed południem nie było ani 
jednego posła. Plącze sdę kilku dzienni­
karzy. medytujących nad tem, co daliej.

Cisza panuj cónwnież i w rządzie. Po­
dobno zamierzona rekonstrukcja gabine­
tu została nieco odroczona. W .poniedzia­
łek ambasador amerykański wyd.aje o- 
biad, na którym ma być p. premjer Ję- 
draejewiciz, więic do iCgo czasu nie złoży 
on pewinie swego urzędowania.

Dizilś przed południom przybył db Sej­
mu diyn. biura prawnego Rady miniisttrów 
p. Paictzoski i doręczył marsz. Sejmu za­
rządzenie Prezydenta Rzplitej, zamyka­

jące z dniem dzisiejszym sesję zwyczaj­
ną i budżetową Sejmu. Takie same za­
rządzenie doręczył p. Paicaoski mansz. 
Seńtrta.

Dziś w numerze:
POBICIE PROF. HANDELSA1ANA str. — 2
O ROZWÓJ STOSUNKÓW stir. — 3
OBOWIĄZEK ZATRUDNIENIA IN­

WALIDÓW sir. — 4
PORADNIK OGRODNICZY >tr. — 5
PROGRAM RADJOWY sftr. — 5
Z MIASTA NA WIEŚ str. — 6

Uniwersytet warszawski zamknięty
aż do odwołania. ■■■■■■■■■■■

WARSZAWA, 16.3. (Ted. wł.) Dziś o 
godz. 11 zdbnała się na posiedzenie Rada: 
wydziału hramanteOyiaznego uniwersytetu 
warszawskiego, aby zająć Stanowisko 
wobec taktu pobicia w dniu wczoraj­
szym dziekana tego wydziału profesora 
Marodego Haradotanana.

Jednocześnie dziś o godz. 11 zebrał 6ię 
pełny senat uniwersytecki.

Po zajściu wczonajszem prof. Handels- 
man złożył dymisję ze stanowiska dzie­

kana wydziału humanistycznego oraz po­
prosił prof. Stanisława Arnolda o pełnie­
nie obowiązków kuratora Koła history­
ków.

Senat zatwierdził zarządzenie rektora 
o zawieszeniu wykładów. Uniwersytet 
będzie zamknięty aż do odwołania.

Rada wydziału humanistycznego u- 
dhwialiła zwrócić się do prof. Hundefema- 
na o zatrzymanie godności dziekana. Se­
nat poparł tę utóhwałę.

Proces zamachowców
RZYM, 16.3 PAT. Specjalny trybu­

nał obrony państwa rozpoczął dziś 
rano rozprawę przeciwko sprawcom 
zamachu bombowego w Bazylice św. 
Piotra.

W dniu 25 czerwca r. ub., jak wia­
domo, wybuch bomby zrani! 4 osoby. 
Oskarżeni zeznali w śledztwie, że za­
mach był dokonany z ramienia gru­
py antyfaszystowskiej, przebywają­
cej we Francji.

Zgodnie z zamiarem organizato­
rów i wykonawców, zamach miał być 
pierwszym aktem, zakrojonej na 
szerszą skalę działalności terrorysty­
cznej, mającej na celu zamordowa­
nie szefa rządu włoskiego.

Podobno odroczony został również na 
czas krótki wyjazd p. marszałka Piłsud­
skiego, a udać się ma nie do Egiptu, bo 
tam zaczyna się już pora deszczowa, ale 
znacznie bliżej, bo do Rumunii.

Wobec uchwalenia pełnomooniicttw, pra 
«a nstawedaweza przenosi się na rząd. 
Jutro ma się odlbyć posiedzenie komirtettu 
dkonomiczmego ministrów, na którem za­
pewne zapadną jakieś decyzje. Nieba­
wem ukażą się też dekrety. Mówią o je­
dnym, bairdzo wiażniym, ale trzymanym 
tbarazie w tajemnicy.

Dekret o zamknięciu*  sesji budżetowej 
Sejmu i Senaitu został już przez p. Pre­
zydenta podpisany.

Policja paryska osłania morderców
■■■■■■■■■ Ciężkie zarzuty prasy prawicowej. ■■■■■■■■■

DR. MED. 2130

ifljfl MWIlin 
chor, skórne i weneryczne 

PRZEPROWADZIŁA SIĘ na ul. Sielecką
8 m. 8 I piętro — i przyjmuje w ponie­

działki, środy i piątki godz. 16—18.

PARYŻ, 163. (Teli. wł.) Pirasa prawico­
wa coraz ostrzej atakuje zarówno komi­
sję parfaimenitanną, jak i poilcję, wyka­
zując niedołęstwo, graniczące ze złą wo­
lą, zarówno w ąprawie Stawiskiego, jak 
i w poszukiwaniu morderców nieszczę­
śliwego sędziego Prinice‘a.

ZAMIAST ŚLEDZTWA - 
TARGI POLITYCZNE.

„Echo de Parte*,  rozważając bilans 
pięciotyigtodiniowydh .prac komisji partLa-

mentainnej, nie bez zjadbwości wskaku­
je, że nie chodzi jej o wykrycie prawdy, 
lecz o skompromitowanie niektórych po­
lityków i w rezultacie błoto oałej tej po­
twornej sprawy dbryaguje wciąż nowych 
ludzi. ^Ma się w.ratżetnłie — piBze dzien­
nik — że większość komisji nie chce się­
gnąć wgłąjb śledztwa, dopóki nie znaj­
dzie przynajmniej równej ilośdi zakład­
ników w obozie przeciwnym, których 
możnaby w chwili stosownej użyć dto wy 
miany. Faktem jest, że prysły już oałko-

Konferencja trzech premjerów
■■■■■■i doprowadziła do porozumienia.

Marszałek Senatu
U P. PREZYDENTA R. P.

WARSZAWA, 16.3. (PAT). P. Prezy­
dent R. P. przyjął w południe marszałka 
Senatu Władysława Raiczkiewicza, (który 
złożył sprawozdanie z prac Senaitu ub. 
6esji zwyczajnej.

Kto wygrał na loterji?
(TABELA NIEURZĘDOWA).

Wczoraj, w trzecim dniu ciągnieniu 2-ej 
klasy 29-ej poffiskiej loterji państwowej, wy­
prane parny na numery następujące:

200.009 zŁ — Nr. 52078.
15.000 zl. — N-ry: 84599 98693 103008. 
10.000 zł. — Nr. 99051.
5.000 zł. — N-ry: 57276 81856 154600.
2.000 zl. — N-ry: 108326 158862 165483 25437
1.000 ad. — N-ry: 62030 143125 20161.
500 cŁ — N-ry: 21070 59368 88422 110656 

117831 123497 124936 156004 53086 576313 61724 
66179 65915 94296 99923 117463 144866 146524.

400 zł. — N-ry: 9806 70763 83285 76097 
106665 120109 134693 155692 10244 12759 25900 
26099 63050 72997 73635 76798 82309 103909 
144610.

250 żł. — N-ry: 5063 12223 13058 17534 23006 
23149 48688 51224 64866 70275 74294 95612 
104318 118741 129857 154308 160393 162505 
165362 165915 169745 2448 5130 16977 26077 
26889 46159 68445 69780 73262 81659 90972
105986 112:47 133202.

200 zł. — N-ry: 1646 1696 10630 14369 14678 
14792 23220 33141 362.19 36891 40280 45936
53236 54210 67666 72194 73121 73667 77497
77649 77847 81294 84721 85307 67564 91611
04616 95520 96307 102016 103674 114605 115505
115689 118836 125057 129259 150662 136431 
136601 137088 146149 149540 152878 156879 
163756 1072 8289 16325 17265 16211 43393 639 
54856 58429 59620 60345 67511 69055 70966 
73714 74029 78833 77626 76466 81323 565 6d9 
HM13 97809 4G7663 140759 144734 145273 -664 
446653 116056 123172 664 124274 851 132859 
134667 137460 141813 143279 145461 147278

W JEDEN, 16.3. (PAT). Jak się dowia­
duje korespondent ,,ReiohspoeŁ“, konfe­
rencja Mussoliniego z Dollfussem i 
Gocmiboesem doprowadziła do porozu­
mienia w dziedzinie zagadnień polityki 
hiatndlltowej. Głównymi punktami rozmów 
były: 1) utrzymanie niezależności Au­
strji oraz współpraca pokojowa w Euro­
pie, jako podłoże wszelkiego gospodar­
czego porozumienia również z innemi 
państwami naddunajskiemi, 2) położenie 
podwalin pod współpracę gospodarczą 
między Włochami, Węgrami oraz Au- 
strją drogą ustalenia preferencyj oraz 
kontyngentów, umożliwiających również

iunym państwom przystąpienie do poro­
zumienia rzymskiego.

KONFERENCJA DOLLFUSSA 
Z KARDYNAŁEM PACCELIM.

RZYM, 16.3. Dzisiejsza konferencja 
DołHifussa z kardynałem Paccelim doty­
czyła ratyfikacji konkordatu.

Zasadnicza przebudowa układu nie jest 
przewidywania^ natomiast uwzględniono 
życzenia Watykanu co do włączenia kon­
kordatu do nowej konstytucji.

Zasadnicze posrtuHarty Kdścriola będą Ur 
wzgilędinione w przepisach wykonaw­
czych.

KONFERENCJA 
„TRZECH" W RZYMIE. 
Stoją od lewej: kanclerz 
Austrji dr. Dollfuss, pre­
mjer Włoch Mussolini

węgierski premjer 
Goemboes.

W”-----—

wilcde nadzieje, które wiązano z powołać 
niem komisji parlamentarnej i dziś prze*  
waza w opinjj rozczarowanie.

CIĘŻKIE OSKARŻENIA.
Niemniejsze zdenerwowanie wykazu*  

je opinja publiczna w sprawie morder­
stwa sędziego Prince‘a. Śledztwo, trwa­
jące już (blisko cztery tygodnie, nie dało 
absolutnie nic.

,JniŁretnsigeant‘‘ podaje następujący 
wywiad, z jędrną z wysoko postaw ionych 
osobistości w Dijon: „Podobnie, jak i 
wszyscy, matm wrażenie, że afera Prince‘a 
jest właściwie pogrzebana. Czy uczynio­
no wszystko co potrzebne dila 'wyjaśnie­
nia tragicznej zagadki? Stanowczo nie. 
Świadczą o tem wymownie prowadzone 
dotąd śledztwo. Sędzia Śledczy, prowa­
dzący tę sprawę, nie grzeszy bynajmniej 
pośpiechem, i energją.

Nazajutrz po żbnodinii śleidzilwo było 
niewątpliwie bardzo trudne, dziś jest ono 
niemożliwe i bezowocne.

MAmowóli ma się wrażenie — kończy 
rozmówca — że jakby z przyjemnością 
nagromadzono wszystkie okazje, aby 
śledztwo całe obrócić wniwecz".

Niesłychanie ostro naciska na władze 
śledcze Leon Daudet na łamach „Action 
Franeatee'1 i wręcz zarzuca, że wydział 
bezpieczeństwa świadomie zagmatwał 
sprawę, ażeby ukryć morderców.

Wielkie zaciekawienie budzi w Pary 
żu konferencja nocna, którą odbyli sę­
dziowie śledczy, komisarze policyjni i 
detektywi, zajęci wyświetleniem morder­
stwa radcy Prince‘a. Tak samo zupełną 
tajemnicą otoczona jest konferencja mi­
nistra sprawiedliwości Cherona z proku­
ratorem departamentu Sekwany i dyre­
ktorem wydziału bezpieczeństwa.

Naprężona sytuacja w Hiszpanii
PARYŻ, 163 — Z Madrytu dono­

szą, że sytuacja strajkowa jest w dal­
szym ciągu naprężona. Strajk ogar­
nął szereg miast, jak .Walencję, Ca- 
stilone, Alicante i Barcelonę, gdzie 
do Strajku przystąpili robotnicy ele­
ktrowni i gazowni.

Władze uruchomiły instytucję uiźy 
teczności publicznej przy pomocy 
wojska. Doszło do szeregu incyden­
tów. 4

W Kortezach madryckich miniśier 
spraw wewnętrznych Salazar A-lonso 
oświadczył, że rząd nie cofnie się 
przed żadnemi środkami, aby przeła­
mać strajk i przywrócić porządek. 
Rząd liczy na poparcie Kortezów o-
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POBICIE PROF. HANDELSMANA
—w OŚWIETLENIU PRASY.

Pobicie prof. Handelsmana na Uni­
wersytecie warszawskim i decyzja 
rektora o zawieszeniu wykładów aż 
do odwołania, o ozem donieśliśmy 
wczoraj, wywołały w społeczeństwie 
duże wrażenie. Znalazło to oddźwięk 
przedewszystkiem w prasie. Sam 
fakr pobicia prasa przedstawia nastę-| 
pująco: ,

„GAZETA POLSKA". ,
„Gazeta Polska* 1 dając tytuł -.f,,Na­

pad bojówki obwiepolekiej na/pro? 
fesora uniwersytetu1’ pisze:

Około godiz. 3-ej w nocy prof. Handel- 
sman wyszedł z seminairjunni historycznego 
z zamiarem udania się dio dłonnu. Gdy mi­
jał Biibl jotekę, — z grupy członków 
O. W. P. podbiegło doń paru drabów' 
czapkach uniwersyteckich, kftónzy 
okrzykami „masz żydzie!1" zaczęli bić/j

stawiciętowi „I. K. C.‘‘_xprof. Handel- 
sman/tak przedstawił napad:
. — Z obowiązku kuratora Kola hMtbry-
ków brałeini wczoraj udzal w dorocznem 
zebraniu. Przebieg zebrania nfe byt burz­
liwy. W toku obrad kilkukrotnie zabiera­
łem głos. Zaraz po skończeniu zebrania —

a było to o godlz. 3-ej — szybko wywie-' 
dlcn’1. nie czekając nawet na studentów, 
z którymi zwykle wychodzę razem. Na 
dżiedziińciŁ Yliemmo.

W pobllilżu bramy natknąłem Się w <iem- 
nośdiach na trzech czy czterech mężczyzn. 
Usły izalom okrzyk: „Bić!“. W tej samej 
chwiili żcWtołem uderzony (zdaje się pśę-

„KURJER PORANNY4'.
Również prorządowy „Kurjer Po- 

ranny“ fakt pobicia prof. Handelsma­
na przedstawia w Innem oświetleniu, 
dając tytuł: „Bes-tjalski napad: na 
profesora Handelsmana*:

Zebranie przeciągnęło się db ipóżna 
w nocy.

Po stkończonem posiedzeniu prof. Hani- 
delsmian zatrzymał się jeszcze w gmachu 
uniwersytetu i dopiero około godz. 3 nad 
nanem opuścił budynek, udając eię do 
domu.

Gdy profesor Ilaindcli-man znalazł się 
.koło bramy uniwersyteckiej rzuciła się 
nań grupa osób uzbrojioinych w kastety i 
łomy żelazne.

Profesorowi Handelsmanowi zadano k?ł- 
kanaście etosów w głowę. Napadnięty 
ąpadi na ziemię, traleąc przytomność.

W tej chwili na dziedzińcu pojawił się 
zbudzony wrza/wą| woźny tumiiwensyitecki. 

,*Na  jego widok napastnicy rzucili się do 
"ucieczki, kierując się w stronę ogrodów 
uniwersyteckich.

Napastnicy wyrwali, deskę z parkanu i 
przedostali się na t. zw.„ ślimak" przy ul. 

.Karowej. Tymczasem woźny zajął się pro- 

. leserem Haindelsmanem i ódłwttózł go tak- 

.. sówka db <tamu.
„I. K. C.“.

Warszawski korespondent krakow­
skiego „I. K. C.‘‘ przedstawia w ten 
sposób zajście:

Warszawa, 15 marca (Alt). Nocy ubiegłej 
.rozegrało się na dziedzińcu uniwersytetu 
/warszawskiego karygodne zajście. Na po- 
' wracającego około godz. 3-ej nad .ranem z 
posiedzenia Koła historyków dziekana wy­
działu humanitarnego, prof. d-ra Marcelc- 

• go IŁandelsmamą, napadlło w ciemnościach 
.kilku osobników, (którzy go pobili. Prof. 
Handelisman usiłował zatrzymać jednego z 
napastników. Ten jedinak wyrwał się ó 
ociekł wraz ze swymi towarzyszami przez 
ogród' uniwersytetu. Napaisitaicy wyłamali 
parkan, otaczający gmach uniwersytetu od 
strony ul. Karowej.

(Prof. Handelsmau został przez napastni­
ków uderzony kilkakrotnie w głowę, przy­
czetm zniszczono miu kajteliusz. Profesor mi to 
odmlió-ll znaczniejszych obrażeń i o wła­

snych siłach udał się db dtomu. e

„GAZETA WARSZAWSKA* 4.
W relacji tego dziennika przebieg 

zajścia byl następujący:
Pnof. Hamdelsman uczestniczył, jako ku­

rator w zebraniu koła historyków U. W., 
'które w gioidtzinaćh wieczornych odbyło się 
w główtnym gmachu uniwersyteckim. Ze­
branie przeciągnęło się do późnej godziny 
flioonej, poczem prof. Handielsman zatinzy- 
tnal się jeszcze w gmachu uniwersytetu i 
dopiero około godziny 3 madi ranem opuści! 
■budynek.

Kiedy znalazł f-uię na dziedzińcu uniwer- 
Rytcckian zbIBzyła Się ttoń grupa, złożona z 
kilku osób i zastąpiła Unra dirogę. Jeden z 
uczestników grupy podszedł do prof. Han- 
toelsmana i parokrotnie znileważył go czyn- 
jm&e, zrzucając pnzytem kapcłlfusz. Brof. 
"Haratłelsman chwj-cił napaibniika za palto 
id Wzywając pomocy, usiłował go zatmzy- 
mać. Nastawiło szamotanie się, w czasie 
którego napastnik wyrwał się. a prof. Han- 
.delsman upadł na bruk. W tej właśnie 
.rŁwiili na dziedzińcu pojawił się jeden z 
JwoenyCh uniwersytedkich zbudzony nocną 
i-wirzswą. Na widok woźnego napastnicy 
tezuciM się db ucieczki, kierując się w stro­
nę ogrodów uuiweinsyteckich. Wpźny za- 

' jął prof. Handlelsmanem i odlprowadiźill 
go db taktlówki. •

CO MÓWI PROF. HANDEIAMAN. 
W wsswiadtzia pdziedftnym ©rzed-

STRASZNA EKSPLOZJA DYNAMITU.
Donosiliśmy wczoraj o strasznej eksplozji dynamitu w forcie La Libentad wrepiibltoc 
Salwador. Na ilustracji u góry: fragment ,portu Ła Libertod; u dołu: scena z życia 

przedmieścia La Lilbertad.

ścią) w głowę. Kapelusz ąpadł mi na zie­
mię. Po pierwtszem udterzeniu nastąpiło 
drugie. W ciemnościach schwyciłem jedne*  
go z napastników. W tej chwili zjawił dię 
woźny.

Napastnicy rzuciki słę db udiecZki. Wyr­
wał się również i pobiegł za towarzyszami, 

s. napastnik przeze mnie zatrzymany.
■ — Czy mógłby para poznać, panie profo- 
sorze, sprawców napadu?

— Było iteik ciemne, że rozpoznanie ry­
sów (twarzy, a nawet zapamiętanie syl- 
wetki było niemożli we.

PRZEBIEG ZEBRANIA.
O (przebieg,u posiedzenia „Koła 

l^istoryikóW' studentów Uniwersyte­
tu'piszą „Nowiny Codzienne”:

We środę wieczorem odbywało się ze 
branie ogólne koła historyków U. W., na 
które przyszedł kurator stowarzyszenia a 
diziekan wydiziału buranamistycznego pnof. 
Handelisman. Dyskusja była bardzo goirąca 
a dotyczyła przedewszystkiem kwestjj ży­
dowskiej. Mtodzeż nie chciała przyjąć do 
wiadomości opracowanego przetz zarząd a 
aprobowanego przez rektora! nowego sta­
tutu. w którym niema t. zw. paragrafu 
aryjskiego, zabrania j ą ce go prz y j mowa u ia 
-żydów do stowarzyszenia. Wniosek o wpro 
wadzenie takiego paragrafu zyskał wpraw 
d.zie większość, ale nie uzyskał kwalifiko­
wanej do zmiany statutu większości. Wte­
dy zgłoszono wniosek, ażeby za rząd n e 
przyjmował żydów na członków, ale tego 
wniosku prof. Handeli-man nie pozwolił 
poddać pod głosowanie, podobnie jak 
wtśiirzymać wniosek o współdziałanie z in- 
anemii stowarzyszeniami akadermtoktoini 
protesfującemi przeciwko wniesieniu para­
grafu aryjmkiego w statucie Bratniej Po­
mocy.
W zakończemim posiedzenia zgło­

szony (wniosek wyrażający podzię­
kowanie prof. Handelsmanowi przy­
jęto Itnpaniem i gwizdaniem. Ze spra­
wozdania przebiegu zebrania wyni­
ka, iż było ono dość irarżliwe.

i KONDOLENCJA.
WARSZAWA, 16.3. (RAT). W związ 

kn z napadem na prof. Handelsmana 
na terenie Uniwersytetu warszawskie 
go, ^naiczelntik1 wydziału, polityki o- 
światowej Ministerstwa W. R. i O. P. 
p. Kawałkowski udał się do mieszka­
nia prof. Handelsmana i złożył mu 
kondolencje w imieniu ministra Ję- 
flrzejewicza.

WARSZAWA, 16.3. (PAT). W zwią*  
ku z zajściem na Uniwersytecie war­
szawskim Jego Magnificencja Rektor 
Uniwersytetu warszawskiego prof. 
Pieńkowski był przyjęty dziś przez 
minisltra W. R. i O. P. Jęidrzejewicza.

Memorjał emerytów HHHH
RHBM w sprawie dodatku mieszkaniowego.

WARSZAWA, 16.3. (Tell', wł.) Defleiga- 
ci ccratnailinej naidy pracowniczej dożyli 
ministrowi skairbui p. Zawadzkiemu (mc- 
morjal w sprawie zamierzonego z diniem 
1 kwietnia rb. cofnięcia emerytom dodait- 
ku mieszkaniowego i zastąpienia go 9°/o 
dodlaltikiem wyrównawczym.

■— Realizacja tafkiego zamiaru — skar­
ży się memonjał — równoznaczna byłaby 
dfe przeważającej części emerytów, po­
bierających pełną eemrytiurę, z odjęciem 
im około ?•/• uposażenia, dla tych, któ- 
ttzy nie oitbzymiują pełnej emerytury pro­
cent zniiżflu byłby znacznie wyższy.

Dallej emeryci wskazują, że uposaże­
nia ich zostały zmniejsizoine w r. 1931 o 
15°/o, a w latach 1932 i 1935 o dalsze 8°/o 
Ina składkę emerytalną) i o lO°/o dla: 
mieszkających poza Warszawą, a wrestz-

cie wskutek przeiliczcń wpiroiwadlzoaiycili 
nowedą cimeryitailną od 8 do 14°/o. Łącznia: 
■więc obniżka emerytur w ciągu ostatnich 
trzech lat wynosi zatem od 33 do 39°/», 
ponadto l°/o potrąca się emerytom na fuin 
dusz pracy.

— Pomimo to — tpiszą eemiryci — na 
apeli swych ortgamizacyj emeryci sub­
skrybowali pożyczkę narodową na sumę 
4.5 milj. zł., uiznalli bowiem za swój obo­
wiązek przyjść z pomocą państwu, bę­
dącemu w potrzebie.

— Znikoma korzyść, jaką pozornie 
skarb państiwa uzyska z obniżenia upo­
sażeń najbiedniejszej części społeczeń­
stwa mie równoważy sżkód moraflnych, 
wynikających z czutych zmian rastlajwo- 
diawstwa emerytalnego.

Konferencja
W STAROSTWIE BĘDZINSKIEM.
Pod; przewodnictwem ip. starosty 

Boxy odbyła się w starostwie w Bę­
dzinie konferencja z przedstawicie­
lami samorządu.

Na konferencji tej omawiano spra­
wę programu prac, jakie przy pomo­
cy Funduszu Pracy mają być rozpo­
częte w przyszłym miesiącu.

Pensja króla Belgji.
BRUKSELA, 16.3. Iżba deputowanych 

uchwaliła 94 głosami przeciwko 69 listę 
cywiilliną dla króla. Lista przewiduje 12 
miljonów rocznie, a da matki królowej— 
2 mijony. Przeciwlko przyjęciu listy gło­
sowali socjaliści. separatyści i komuniści.

Stanowisko soojallWów było niespo­
dzianką.

Ucieczka amerykańsk. spekulanta
SSBEMnnffiMI grozi przesileniem w Grecji.

go. Jest rzeczą możliwą, że incydent 
ten wywoła przesilenie gabinetowe; 
minister spraw zagranicznych Maxi- 
inos, minister spraw wewnętrznych 
Insurdis i minister sprawiedliwości 

Taliaduros, którzy nie solidaryzowa­
li się z decyzją o wydanie JmsuJla o- 
świadczają, że wezmą na siebie cał­
kowitą odpowiedzialność zaj; ucieczkę 
przemysłowca. » liŁżZ-

W kołach miar__ _____ _ _______
że ministrowie ci zamierzają-złożyć 
dymisję. W związku z ucieczką Insul 
la władze policyjne aresztowały 20 
osób.

LONDYN, 16.3 — Z Aten donoszą, 
że znany przemysłowiec amerykań­
ski Insull, który jest poszukiwany 
przez władze amerykańskie za nadut- 
życia podatkowe i iprzebywał odi dłulż 
szego czasu w Grecji, znikł w czoraj 
z Aten. Wedłulg pogłosek Jneull odje­
chał wczoraj pod fałszywym ipaszpor 
tem na pokładzie parowca rumuń­
skiego „Król Karol14 z Pinuesiu do 
Stambułu, skąd uda fię do Konstan- 
•y. Pk r : , ..ł-

W całych Atenach panuje wielkie 
podniecenie spowodu tajemmiczego 
zniknięcia finansisty amerykańskie-

irodajnych 'twierdzaf.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewiizy: Beligjja 123.80, IMaudja. 357.55, 
Londyn 27.07—27.05‘/i, Nowy Jork 5.31 ‘A, No­
wy Jork (kabel) 5.51’/s, Paryż 34.95 Braga 
22.05. Szwajcar ja 171.45, Sztokholm 139.65, 
Włochy 45.57.

Obroty mniej, niż ś-rednto, tendencja prze 
ważnie Habsza. Banknoty dolarowe w obro­
tach pozagiełdowych 5.29*/ j. Rubel złoty 4.68 
—4ó7‘/i. Dolar z.oty 8.99—8.98’A. Gram czy­
stego złota 5.9244. W obrotach prywatnych 
ruibełl isirebimy 1.43, 100 kkptojek Moimi srebr 
nego 0,68. Dewiza na Berlin w obrotach mię 
dizybankow-ych 310.90. Marki maemieefleie (ban 
knoty) w obrotach prywatnych 210.60—210.50 

Tuint szterlingów (banknoty) w obrotach prv 
waitnych 27.04.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabilńra- 
:yjna 58.25—58.00—58.13 (odcinki po 500 doi.) 

,°8.50—58.25 (w iproc.), odcinki po 100 dół.) 
62.00 ,(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
i-'erjowa 113.50: 4 proc. poż. inwestycyjna 
108.50; 4 proc, państw, poż. premjowa do- 
larowie 52.50; 5 proc, kon wersyjna 99.75— 
6O4»; -5 g*roc.  -poż. kplejłówa kuwsu. 3x25,



Kł. 75.„ „K U R J E h 7. A C H O D N I" robota r? marca 1954 roacu.

0 rozwój stosunków handl. polsko-sowieckich
większem uprzemysłowieniu Polski. 
Poza przemysłem włókienniczym na­
stawionym niemal wyłącznie na nie­
zmierzony rynek rosyjski, setki ty­
sięcy rąk roboczych w Polsce było 
zatrudnionych w chałupniczym bądź 
fabrycznej produkcji, galanteryjnej, 
obuwniczej, odzieżowej i t. p. Dziś 
artykuły te, jak widać z wyliczenia 
towarów eksportowanych w t. b. do 
Sowietów, wogóle nie są przez ZSRR. 
w Polsce nabywane. Czyżby dlatego, 
że Sowielry są pod względem produk­
cji tych artykułów samowystarczal­
ne? ‘Czyżby stosunki się taik zmieni­
ły i w nowym ustroju Rosji zdołał 
się już wychować odpowiedni zastęp 
robotników przemysłowych? Wiemy, 
że ani jedno, ani drugie. Głód towa­
rowy Z.S.R.R. w tym kierunku nie 
jest tajemnicą, Itak samo jak władze 
sowieckie nie ukrywają, że kadry 
odpowiednich robotników w wyso­
ko zorganizowanych przemysłach są 
raczej kwestją przyszłości.

Nienormalność zatem obecnej stru­
ktury obrotu towarowego polsko-so­
wieckiego (pochodzi ze zgoła innych 
przyczyn. Każdy z krajów ogranicza 
się z rozmaitych względów do naby­
wania artykułów absolutnie niezbęd­
nych. Pozostawałoby do rozstrzy­
gnięcia pytanie, czy stan ten przy 
dobrej woli obu stron nie mógłby u- 
lec zmianie. Przeszkoda zdaje się le-

Zbliżenie polityczne między Pol­
ską a Z.S.R.R. nasuwa refleksje na 
temat możliwości zacieśnienia stosun­
ków gospodarczych i rozwoju wy­
miany towarowej między temi dwo­
ma krajami. Refleksje te nasuwa 
przedewszystkiem sama Struktura 
handlu zewnętrznego Z.S.R.R., dają­
ca się tak łatwo i elastycznie podpo­
rządkować prądom natury politycz­
nej i będąca często aktywnem narzę­
dziem polityki międzynarodowej 
Związku Sowieckiego.

Stwierdzić należy, iż obie strony 
należy cie doceniają wagę samego za­
gadnienia, i że obustronne zaintere­
sowanie tym tematem istnieje zarów­
no na podstawie tradycji jak i rze­
czowej oceny aktualnych warunków 
gospodarczych, w których otwiera się 
szerokie pole do ożywienia handlo­
wego. Wyrazem tego zainteresowania 
z naszej strony są częste podróże 
(przedstawicieli naszego przemysłu do 
Z.S.R.R., w ostatnich czasach specjal­
nie ożywione w przemyśle hutni­
czym.

'Trudności, z jakiemi spotyka się 
realizacja dobrej woli z obydwu 
stron w tym kierunku, streszczają się 
przedewszystkiem w ciężkiem ogól- 
nem .położeniu gospodarczem i finan- 
sowem zarówno Polski jak i Z.S.R.R. 
Sam mechanizm dotychczasowej wy­
miany w postaci ,3owpoJrorgu“ i 
„Polrosu* 1 trudności te w dużej mie-, 
rze usunął, ustanawiając prototyp 
dzisiejszego obrotu kompensacyjne­
go o specyficznych formach. Formy 
jednak obrotu kompensacyjnego nie 
dość dokładnie odpowiadają potrze­
bom koneumcyjnym obydwu kra­
jów. O ile bowiem Sowiety posiada­
ją w chwili obecnej nieograniczoną 
zdolność konsumcji towarów ekspor­
towych Polski, zwłaszcza fabryka­
tów i półfabrykatów, o tyle sowiec­
kie towary eksportowe mają dość 
nikle zastosowanie na polskim rynku 
konsumcyjnym. Są to artykuły zbli­
żone do typu naszych towarów eks­
portowych o charakterze surowco­
wym, lub półsuTOwcowym. Towarów 
tych bądź (posiadamy poddostatkiem 
na nasze potrzeby iprodukcyjne, bądź 
tęż w nadmiarze. Wyjątek tu stanowi 
ruda żelazna wysokoprocentowa i ru­
da manganowa. Import jednak tych 
artykułów jest uzależniony w dużej 
mierze od kon junktury w przemyśle 
hutniczym i od widoków powodzenia 
w sprzedaży na rynkach eksporto- 
wvch, a więc między innemi i w 
Z-S.R,R. Analizując nasz imporłr z So­
wietów w ciągu bieżącego i ubiegłe­
go roku, stwierdzimy w nim dwie 
główne pozycje, stanowiące warto­
ściowo przeszło 9O°/o całego importu 
Polski z Z.S.R.R. Są to, jak zaznaczo­
no, wysokoprocentowe rudy żelazne 
i manganowe. Pozatem importowano 
w nieznacznych ilościach artykuły 
o charakterze mniej lufo więcej kon­
sumcyjnym, w stosunku do kltórych 
obecnie pojemność rynku polskiego 
jest nieznaczna. Są to: szmaty, pewne 
gatunki przędzy bawełnianej, ryby,

az hou do Warszawy i Pragi uzyskała 
•e oficjalne potwierdzenie. Wyjazd na-

UROCZYSTOŚCI KORONACYJNE W MANDŻU-GO.
Cesarz Pu-yi (x) wraz ze świtą opuszcza swą (rezydencję w Hsdnking, udając się na 

waeliką mewję wojskową, która odbyła się w ramach -uujoczystości koronacyjnych.

Ocena zapowiedzianej wizyty ■■ 
■MMHMMMM min. Barthou w Warszawie

bezpiecznych. Nic innego tylko nie­
fortunna polaftyka Francji, konklu­
duje .Figaro*',  doprowadziła do flir­
tu Polski z Niemcami, oraz do tego, 
że premjer belgijski schlebiał Hitle­
rowi. Wszystko to jednak jest grą 
przemijającą, która niewątpliwie zo­
stanie bez dalszych nasłępśltw. Aże<by 
się porozumieć, trzeba umieć wza­
jemnie wytłumaczyć sobie własne 
posunięcia. Następi to tem łatwiej, 
że kraje sojusznicze, związane są ze 
sobą wspólnym losem.

Ząpowiediziany wyjazd wywołuje 
natomiast niezadowódeniie prasy ber- 
lińrtkieg. „Minister Barthou — pisze 
jeden z dzienników — będzie chcdał 
osobiście poinformować się bezpo­
średnio u źródła o nowych celach 
polskiej polityki zagranicznej i nici 
wątpliwie dowie się, że Polska musi' 
mieć przedewszyStlkiem własny inte­
res na oku. W Warszawie- zaznacza 
dalej dziennik minister Barthou do­
wie się, że przyjaźń (polsko - francu­
ska istnieje wprawdzie, ale jest już 
tylko pozorem i opiera się na zupeł­
nie innych iaik dotychczas iprzesłan- 
kacth1*. 4

Wiadomość o bliskim wyjeźdzae 
ministra spraw zagranicznych Bart-skóry końskie i cielęce, futra i skóry 

ful rżane, nasiona oleiste, rośliny lecz 
nicze. magnezyt, tłuszcze zwierzęce 
surowe, makuchy, oraz w zupełnie 
minimalnych ilościach: krochmal, 
grzyby, tytoń, dykfty, miód i tp. Ska­
la rozmaitości tych artykułów jest 
bardzo duża i nie są one bynajmniej 
w całości charakterystyczne dila ja­
kości eksportu rosyjskiego. Rozwój 
ich importu jest ściśle uzależniony 
od wzmożenia siły konsumcyjnej na­
szego rynku wewnętrznego.

Inaczej przedstawia się eksport 
nasz do Sowietów. Dominuje w nim 
niepodzielnie przemysł hutniczy że­
lazny i cynkowy. Eksportujemy w 
roku bieżącym: cynk i blachę cynko­
wą, żelazo handlowe, żelazo i stal 
profitową, taśmowu. szyby, blachę 
żelazną i stalową, drut żelazny i nie­
wielką ilość mafizvn, głównie obra­
biarki do metali i trochę maszyn ele­
ktrycznych. >

Podkreślić należy, że obrót towaro­
wy przedwojenny opierał się w zało- 
żeawn na różnicy kwaldtatywnej pra­
cy łudzJoei w łMnce i Roeii a na

-----„__ _ A-------------------- . i yjazd na­
stąpi prawdopodobnie w ostatnim ty­
godniu kwietnia. Wiadomość ta wy­
wołała szereg komen/tarzy w prasie, 
która notuje ją z żywem zadowole­
niem.

„Periinax‘‘ na łamach „Echo de 
Paras“ wyraża radość, że Barthou po­
dejmuje dzieło skonsolidowania a- 
Ijantów francuskich. Inny publicy­
sta w „Figaro1* podkreśla, (że należy 
być wdzięcznym ministrowa Barthou 
że jedzie do krajów sprzymierzo­
nych z Francją, celem zacieśnienia 
istniejących więzów przyjaźni. Poli­
tyka prowadzona od 10 lat przez 
l1 rancję zaznacza „Fięaro**  bynaj­
mniej nie była pomyślna dla soju­
szów. Locarno, ewakuacja Nadrenji, 
wreszcie paki czterech wywołały zu­
pełnie zrozumiałe niezadowolenie 
niektórych państw, zaprzyjaźnio­
nych z Francją. Wyglądało to jaik- 
sdyfoy Francja poświęcała stare po­
rozumienia na rzecz nowych, zupeł­
nie problemat ycznych a nawet nie-

ży w tem, że produkcja polska z sa­
mej swej sltTuktury obecnej ma cha­
rakter w stosunku do obszaru gospo­
darczego Rosji ekspansyjny i jest w 
dalszym ciągu mamo wszelkie zmia­
ny w ciągu ostatnich lafr 20, nastawio­
na generalnie na rynek rosyjski, 
eksport zaś sowiecki posiada cechy 
zupełnie odmienne, ni ez wiązane go­
spodarczo z potrzebami rynku pol­
skiego. Stąd jasnem jest, że obrót to­
warowy polsko - sowiecki muei być 
aktywny dla Polski. Wskazują na to 
dość wyraźnie cyfry handlu polsko- 
sowieckiego w dobie powojennej. So­
wiety mogą nam przy dobrej woli 
otworzyć swój rynek, skompensować 
jednak eksportem ujemnego salda z 
Polską obecnie inaczej nie mogą, niż 
na innych rynkach światowych, 
względnie też do czasu, kiedy prze­
mysł polski na tyle 6ię nie rozwinie, 
aby jego zdolność eksportowa na 
rynki pozarosyjskie pozwoliła na 
znaczne zwiększenie zapotrzebowa­
nia surowców rosyjskich. W pier­
wszym rzędzie wchodzi tu w rachu­
bę przemysł hutniczy, w znacznie 
mniejszej mierze włókienniczy. Są to 
jednak rzeczy uzależnione od popra­
wy konjunklrury światowej i zaże­
gnania kryzysu, od których niepodob 
na uzależniać bieżących, dobrych, są­
siedzkich stosunków gospodarczych.

Z DNIA
20 GROSZY W ZĘBY.

Krakowski „Głos Narodu*1 zdaje 
sprawę z przemówienia płk. Sławka 
na obiedzie „Czasu**:

MASONERJA
WE FRANCJI.

Oburzenie we Francji' na loże ma­
sońskie, oraz na wpływy ich w po­
licji) politycznej, mnsiałiO izajść daleko^ 
skoro znany dziennikarz, p. Leon 
Baliby w dzienniku swym Le Jour, 
bardzo czułym, na nastroje powszech­
ne, pisze:

— Trzeba wyczyścić jeden okop, tj. 
pol&cję polityczną, onaiz zburzyć nad nią 
twierdzę, tj. lożę.

O związku masonerji z obecnemi 
zajściami we Francji pisze tygodnik 
Gringoiire nr. 279:

— Nie należymy do tycih, ikitóray wo­
bec imiasonerji wypowiadają zbyt po­
śpieszne uogólnienia. Są między masona­
mi (poczciwi ludzie, którzy mają pewien 
ideał obywatelski, a baindzoby i'dę ździ- 
■wńliL, gdyby się dowiedzieli, co się knuje 
iw niektórych lożach. Zły wicher wie je 
nad masonerją. A to dlatego, że wszyscy 
ludzie, skompromitowani w sprawie Sta­
wiskiego. są anasanaimd.

Jest bralt Garat, patentowany oszust. 
Jest bnat Boamaiure, a.ilwokait - pośred­
nik. Brait Hessse, który starał sdę o od­
kładanie rozpraw sądowych. Brat Rene 
Renoult, którego nazwdskó ciągilo sdę sły­
szy. Biiait Julfen Durand. który biesiado­
wał w separatkach ze Stawiskim.

Jest dalej brat Frot. i loży Anadole 
F.naince, należącej do Wiedkiego Wscho­
du, który, jako minister spraw wewnę­
trznych, kazał strzelać do byłych uczest­
ników wojny, ona z który przeczyścił 
zibdór aktów. oszusta w rzeczy najcieka­
wszych.

Jest brat Thoime, były fcierowinflk po­
licji politycznej, który powierzył kie­
rownictwo śledztwa wmieszanemu w; 
i-lprawę Stawiskiego komdsarzow.i Bony. 
Są dlalej trzej bandyci z policji politycz­
nej: brat Bayamdi, który dlał Stawiskie­
mu kartę konfidenta, a sam juiż musiał 
być usunięty, dailej brat Henneft, który 
schował epraiwozdenie całkowicie obcią- 

. zające Stawiskiego, doręczone mu przez 
uczciwego koiuińisarza Simona, a iwre-zcie 
brat Ducłtouy, który wnaiz z Bony trzy­
mał wiszysrtkie n-ci spraiwy, a także już 
musdał być usunięity.

W izbie deputowanych jest 230 po- 
r-|ów wi/linomularzy. filfeko większości 
(ogółem 615 pogłów). A wszyscy oni śle­
po słuchają, gdy padnde krzyk grozy.

Dawno już we Francji mie pisano 
w ten sposób o masonerji i to w pi­
smach wcale wobec niej nie bojo­
wych.

RAYMUND HUBERT.
jeden z najsłynniejszy ch adwokatów pary*, 
skich, obrońca wspólników Stawiskiego, Ro- 
niiagnino i Guiiibaud Riibaudi, usitował popeł­
nić saanobójsitiwo, rzucając siędo Sekwany. 
Huberta uratowała policja rzeczna. Powo- 
dem samobójstwa było przesłuchanie Hu­
berta przez sędziego śledczego w sprawne 

dokumentów, ukrytych przez oskarżonych.

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonialnej
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PPREMJERA W TEATRZE.

„Ten stary war jat“
KOMEDJA W 5 AKTACH

ST. KEEDRZYŃSKIEGO.
Każda niemal komedja Kiedrzyń- 

skiego, a już szczególniie „Ten stary 
warjat’1 wprowadzają recenzeota w 
zakłopotanie, trudno mu się bowiem 
entuzjazmować wynikami twórczo­
ści popularnego ikoanedjopisarza, ale 
trudniej jeszcze dziwić się, że kome- 
dja podoba się publiczności nietyllko 
tej z galer ji. Tajemnicą powodzenia- 
komedyj Kiedrzyńskieigo jest ich 
sceniczność, zaleta dość rzadka u na­
szych scenopisarzy.

„Ten sitary warjat" ma niewielką 
dawkę tej zalety, a postacie schema­
tyczną przedstawiają minimalną tru­
dność w aktorek i em ujmowaniu ich 
charakteru. Natomiast niemało itrm- 
du muszą aktorzy włożyć w tuszowa­
nie naiwności i nieprawdopodo­
bieństw, od których się roi ryzykow­
na w założeniu komedja Kiedirzyń- 
skiego.

Jest więc sobie wesoła wdówka 
imieniem Laura, która przed paru 
laty -wyszła za starego miljonera, nie 
kochając go oczywiście i łamiąc przy 
tem serce swego narzeczonego Ka­
jetana. Miljoner, ów właśnie stary 
warjat, zapisuje połowę majątku żo­
nie swej Laurze, a połowę jej daw'- 

_ nemu narzeczonemu Kajfiusiowi, któ­
rego miłem wspomnieniem zatruwa­
ła pani Laura życie swemu mężowi. 
Aliści po owdowieniu już ona nie 
kocha Kajtusia, który handluje psa­
mi, lecz Kazia, lekkomyślnego i głu­
piutkiego chłopca. Warunek testa­
mentu musi być jednak wypełniony 
i Laura, chcąc nie chcąc, wychodzi 
za Kajtusia. Wśród warunków, po­
stawionych przez zmarłego, jest i 
ten, że Kajtuś musi być uczciwy, 
gdyby się zaś okazało, że np. okradł 
kogoś, wówczas Itraci prawo do' spad­
ku. Na tem tle powstaje intryga, bo 
źli ludzie uihnuli spisek na sipokój 
poczciwego Kajtusia i zarzucają mu, 
że za czasów swej nędzy wkradł ipsa. 
Ale Kajtuś nie jest osamotniany, bo 
ma przyjaciół, mianowicie restaura­
tora Baiasińskiego, handlarza sta­
rzyzny i dozorcę domowego. To oso­
bliwe jowarzydtwo broni honoru mi­
ljonera Kajetana Wiłuokiego tak 
skutecznie, że ostatecznie wszystko 
się debrze kończy.

Nieboszczyk mąż Laury zostawił w 
ąoadku 3 miljony złotych, ale w toku 
atkcii komedjowej wygląda to tak 
jakby sic rzecz rozgrywała w czasach 
dewaluacji, kiedy za miljony kupo­
wało się pudełko zapałek. Wogóle 
towarzystwo jest nieprawdopodobnie 
demokratyczne. Zrównanie towarzy­
skie właściciela restauracji z han­
dlarzem starzyzny i dozorcą domo­
wym nie dowodzi, by autor orjento- 
wał się w subtelnościach naszej rze­
czywistości- społecznej.

Wykonanie ikomedji Kiedrzyńskie- 
go było bez zarzutu. Pp. Gerson w 
Tdlę Laury a Dąbrowski w rolę Kaj- 
tusia włożyli dużo szczerości, dzięki 
czemu sztuka nabrała rumieńców ży­
cia. Doskonałym Kaziem by. p. Go­
łaszewski, a p. Orliński jako restau­
rator reprezentował humor jak zwy­
kle z dużem powodzeniem.

Dekoracje, szczególnie w akcie 
drugim, bardzo interesujące.

«5.)

Z ORGANIZMU PRZYSP. WOJSK. KOBIET
KOŁO SOSNOWIEC.

iW środę dnia 14 bm. ,w gimn. im. E. 
Plater odbyło się walne, zebranie, nai któ­
re oprócz członkiń przybyła licizniie za­
proszeni goście. Po zagajeniu zebrania 
przez p. dyr. Strączyńslką — p. dlyir. Mu- 
rzynowska wygłosiła referat ideowy „Ce­
le i zadania organizacji" oraz epnawo- 
Bcłainfie z walnego zjazdu z Warszawy.

W dalszym ciągu obrad sekretarka p. 
prof. J. Baicdówna zroferowiaia ąpraiwo- 
zdianiie z działalności Koiła za rok 1932-33 
rzaizniaicizając, że Koło pracowało w dwóch 
.ikierumkaidh: w kierunku propagandy i 
przyjścia z pomocą materjalną hufcom. 
IWysiłki te jednak uwieńczone zostały 
skromnymi rezinłM-tem, gdyż upołeczeń-

ścd idei PWK i słabo ją popiera.
Sjprawozdanie kasowe otraiz komisji re­

wizyjnej odczytały pp. prof. Z. Ostrow­
ska i prof. Konieczna.

Po udzieleniu zairaądowi aibsólultorjium 
przystąpiono dó wyborów nowego zarizą- 
du, który ukonstytuował się następują­
co: przewodnicząca, wybrana pyzez akla­
mację — p. starościna Boxowa, wiioepnze- 
wodlnieząpe pp. dyr. Kriegerówna (So­
snowiec), dyr. Miirzynowska (Będzin), 
dyr. Dzikowska (Dąbrowa), sekretarka 
— p. prof. J. Baeiówna, skarbniczka — 
p. prof. Z. Ostrowska onaiz członkinie za­
rządu pp. inż. Gurcmanowa, prez. Kacz­
kowska, prof. Pierzchałowa. Przeiwodinir

Obowiązek zatrudnienia inwalidów
w przemyśle, handlu i rolnictwie.

Z dniem 1 kwietnia 1954 r. wchodzi 
w życie znowelizowany art. 59 usta­
wy o zaopatrzeniu imwalidzkiem, na 
podstawie którego ipracodawicy w 
rolnictwie, przemyśle, handlu i ko­
munikacji obowiązani są zatrudnić 
na 50 robotników i pracowników 
jednego inwalidę, na każdych 100 — 
3 inwalidów od 15% do 65% ogólnej 
utraty zdolności zarobkowej.

Obowiązkowi powyższemu, podle­
gają również pracodawcy, prowadzą­
cy roboty sezonowe: budowlane, 
ziemne, brukarskie, drogowe, kole­
jowe, wodne (budowlane, regulacyj­
ne) oraz meljoracyjme. Rozwiązanie

Haa™łFRia
KALENDARZYK.

17 Dziś Getrudy
as Jutro Cyryla
■n Wschód słońca b m. 56.

Sobota Zachód „ 17 m. 50.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Samairang". 
EDEN: „Brat djabla".
PAŁACE: „Ostatnia tochanika gen. Yen“., 

BĘDZIN
APOLLO: „Testament doktura Mabwze*.  
ŚWIATOWID: „Nocny klub".
NOWOŚCI: „Szalona noc“. — Nieznajo­

ma z telefonu".
DĄBROWA

ARS: „Tysiąc i druga noc’*.
BAJKA: „Biały Upiór11.

ZAWIERCIE.
STELLA: „Pieśń nad pieśniami"*.

X ROZPOCZĘCIE REKOLEKCYJ W 
DĄBROWIE. Dziś rozpoczynają się wiel 
koposltne rekolekcje iw Dąbrowie, które 
prowadzić będzie Ojciec Jezuita z Chy- 
rowa. Rekolekcje odbędą się w następu­
jącym porządku: o godz. 5,50 popoł. czą­
stka różańca św., „Vcini Creałor", oiauka 
wstępna, błogosławieństwo N. Sakra­
mentem i pieśń .Jezu (jhiryste“. O godiz. 
8 wiecz. w sali Akcji katolickiej nauka 
cliła ipracownilków umysłowych.
X OSOBISTE. W utzuipeluieinMi wczoraj­
szej wzmianki o opuszczeniu stanowiska 
kierownika wydziału egzekucyjnego w 
Sosnowcu p. Jalkóba Elstena .nadmienia­
my, że p. Jalkób Elster opuścił to stano­
wisko na własną prośbę i przechodzi na 
takie same dó Będzina.
X DRUGA STACJA KONTROLI MIĘ 
SA. Na skutek zarząd ronią p. wojewody, 
z diniem 17 bm„ tj. od1 dnia dzisiejszego 
została otwarta w Sosnowcu diruga stacja 
kontroli przywożonego do miasta mięsa, 
która mieści eię w polskidh halach tar­
gowych pizy uli1. Szklairniamej. Stacja 
czynna będzie codziennie od godz. 8 do 
10 rano, natomiast stacja kontroli przy 
rzeźni Czynna jeśt codlziennie od godz. 9 
dó 2 popoł.
X ZARZĄD KOLA OZPR W NIWCE 
[towiadamńa’ członków, żo w niedzielę 
dinia 18 bm. o godz. 10.30 w sżkol© pow­
szechnej odbędzie się zebranie miesięcz­
ne członków, a także i sympatyków. Ze 
wizględn na ważność obrad zarząd prosi 
O pn^rabycie.

ciząea sekcji dochodów niestałych — p. 
dyr. Strączyńska, przewodnicząca sekcji 
propagandy p. dr. Z. Gosiewska. Komisja 
rewizyjna pp.: dyr. L. Danilewiczowa, Z. 
Kowalska, dyr. Zahorska.

W wolnych wnioskach wyłoniła się 
żyiwa dyskusja na temat' projektów pra­
cy w roku bieżącym, z których najbliż­
szą i najważniejszą akcją jest zebranie 
funduszu w celu wysłania'- jaknajwię- 
kszej liczby młodlzieiży na obozy letnie.

Mamy nadzieję, że społeczeństwo, do­
ceniając znaczenie obozów, któne są 
szkołą wychowania fizyictzn.ego i obywa­
telskiego, poprze nasze wysiłki.

umowy o ipraic-ę z inwalidami, zatrud­
nionymi w myśl powyższych posta­
nowień, dopuszczalne będzie tylko 
z winy inwalidy w wypadkach, 
przewidzianych w art. 52 rozporzą­
dzenia Prezydenta R. P. o umowie o 
pracę pracowników umysłowych o- 
raz w art. 18 rozporządzenia Prezy­
denta R. P. o umowie o ipracę robot­
ników.

Za uchylanie się od obowiązku za­
trudniania inwalidów przewiduje 
art. 60 ustawy o zaopatrzeniu inwa- 
lid,zkiem areszt do 6 tygodni lufo 
grzywnę od*  200 do 2000 zł.

Teatr miejski w Sosnowcu
REPERTUAR

Dziś dnia 17 bm. o godiz. 16.50 specjalne 
(popołudniowe pracdstawienrie dllia młodzie­
ży szkolnej, na które złoży się świetna ko- 
imiedja w 3 aktach M. Giogola, arcydzieło Jli- 
teraitu.ry rosyjskiej pjt, „REWIZOR Z PE- 
TERSBURGA1*.

Dziś dnia 17 b.m. o godiz. 20.45 powtórze­
nie świetnej komedji St. Kedtrzyńskiego pjL 
„TEN STARY WARJAT'. Ceny imiiejsc zniżo 
ne. W głównych rolach występują pp.: Ger­
son, Sobotkowsika, oraz .pąnowue: Dąbrow­
ski, (Miński, Gołaszewski i lianni.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Sobota dnia 17 b.m. o godz. 15.50 „Kajus 
Cezar Kaligula'1 przedstawienie szkolne. 
Wiecż. „Rodzina11 — premjera.

Niedziela dnia 18 b.m. o godz. U Akade- 
mja popularna. — 0 godz. 16 „Papa11. — 
Wiecz. „Arieta i zielone pudła11.

Poniedziałek dnia 19 b.m. o godz. 16 Aka- 
demja. — Wiecz. „Kajus Cezar Kaligula“.

Środa dnia 21 b.m. „Rodzina11.
Czwartek dnia 22 b.m. o godz. 19.50 Mę­

ka i śmierć Chrystusa czyli „Golgota11.

X WSPÓŁPRACA SĄDÓW Z IZBAMI 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEMU Mi- 
nistetrstiwo ąpiraiwiedfliwościi wydało okól­
nik w sprawi© współpracy sądów z izba­
mi przemysłowo-handlowemu Sądy mo­
gą zwracać się do izb w razie tnncŁności 
przy ustalaniu pojęć gospodairozyiah i 
zwyiczajów kuipiecikidh zarówno z żąda­
niem opiinji, jaik i z prośbą o wdkaizamie 
biegłego. Z uiprawinień tych sądy powin­
ny korzystać w jaknajszerezej mierze ze 
względu na dobro wymiaru sprawiedli­
wości.
X 60 TYS. ZŁ. NA BUDOWNICTWO 
W CZE3LADZI. Onegdaj w MagisŁraeie 
caelaidizhiim odbyto się posiedzenie komi- 
tętui rozbudowy miasta, na którem roz­
patrzono kilkadziesiąt podiau o udziele­
nie pożyczki na budowę domów. Komitet 
rozporaądiza. sumą 60 tys. zł„ przydiziólo- 
ną przez Fuindiutsz Pracy, którą .rozdzie­
lono międity 24 petentów.
X WYSTAWA FOTOGRAFICZNA W 
DĄBROWIE. Otwarcie wystawy foto- 
gnaifiiicizncj Ikółka fotograficznego w giim- 
naizjunn im. Łukasińskiego w Dajbrowie 
nastąpi w niedzielę dnia 18 bm. o godz. 
11 ramo, a ni© w poniedziałek dnia 19 bm. 
Wystawa, otwarta będzie codziennie do 
dnia 25 bm. od godz. 15 do 18.
X MAGISTRAT M. CZELADZI prosi o 
wyjaśnienie, że od' odwołań na nałożone 
kary administracyjne. o®lat nie pobiera.

■ urządza w dniu 18 b.m. o godz. 21-ej g
■ w sali dancingowej wielkie ®
I „ZAWODY BALONOWE" I
B lWo obrotu przeznaczone na chatlen- |
■ ge w r. 1954. Wszystkich przyjaciół g 
B lotnictwa zapnasiza
I ZARZĄD RESTAURACJI SAYOY. ■
B Uwaga od 15 ban. aupetna zmiana B 
| programu airtysrtyaanego. 1150 |

Co załatwia 
STAROSTWO GRODZKIE 

W SOSNOWCU.
W. zwiąaku z otwarciem starostwa 

grodzkiego w Sosnowcu, otrzymujemy 
liczme zapytam ia co do zakresu spraw, za­
łatwianych przez mowy urząd. Otóż wy­
jaśniamy, iż wszystkie sprawy, które 
miesekańey SosinowTea mui-ieli dotychczas 
załiattwwać w starostwie pawiatowem w 
Będzinie, pirzeprowadlza obecnie staro­
stwo grodzkie, pnzyczem nawet sprawy 
rozpoczęte w starostwie powiatówem, a 
dotyczące ludności z terenu Sosnowca, 
przekazywatne są starostwu grodzkiemu1 
do załatwienia.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż narazie są 
pewne niedbmaigania organizacytj.no-go- 
sipadiatrcze, jest to jednak zjawisko przej­
ściowe i wkrótce wszelkie czynności mo*  
wetgo urzędu będą odbywały się nor- 
małniie.

Skutkiem otwarcia starostwa grodz­
kiego w Sosnowcu, w starostwie powia- 
toiw©m w Będzinie ilość spraw zmniejszy 
się coniajmniej o 40%, lecz nie spowodu­
je to odciążenia praicy, gdyż kilku uirzęd- 
ników starostwa powiatowego zostało 
przeniesionych do St&roetwa grodzkiego.

Szkoła górnicza
BUDUJE SZYBOWIEC.

Pełna zapału i ©nergji młodzież szko­
ły górniczo-hutniczej w Dąbrowie, prócz 
zdobyiwanńa wiedzy zawodowej, bierze 
również czynny udział w wielu innych 
pracach pożytecznych, mających poważ­
ne znaczenie ogólne. A więc młodzież ta 
zajmuje się zarówno LOPP, jak PCK, 
żeglazstwesn, a ostatnio wzięto się także 
do lotnictwa.

W tym celu wysłano do Warszawy i® 
stnuktora Szkolnego p. Cembrzyńskicgo, 
celem zaznajomienia się <z budową szy­
bowców. Obecnie p. Ceimlbrzyński już 
wirócił i odbywa się teraz zakup potrzeb­
nego maiterjału, poczem rozpocznie 6ię 
budowa szybowca, który na jesieni bę­
dzie już gotowy i po wynalezieniu odpo­
wiedniego terenu, możliwie niedaleko 
Zagłębia, uczniowie rozpoczną trening i 
wzloty.

Kto wie, czy nasze krety górnicze .nit 
zajmą zczasem poważnego miejsca i w 
lotnictwie, czego iim szczeirze życzyć tnze- 
ba, choć narazić ni "ma to nic wspólnego 
z ich zawodem.

X ZEBRANIE OMP W CZELADZI. Ju­
tro o godz. 10 rano w Kuźnicy w Czela­
dzi odbędzie się zebranie ogólne człon­
ków organizacji młodzieży powstańczej. 
X KOMUNIKAT POW. Zairząd Koła po- 
wiatowegó z okazji imienin marsz. Pil- 
smdlskiego urządza akademję w dniu 18 
bm. o godiz. 17 w siali gimnastycznej se- 
mi.narjuim nauczyciellskieigo męskiego w 
Sosnowcu, Wawel 1. Po skończonej aka- 
demji peowiacy powiatu Będzińskiego 
pod własnym sztandarem udadzą się na 
capstrzyk. Zarząd powiatowy wzywa ko­
mendantów placówek oraz członków 'ko­
ła o obowiązkowe i punktualne przyby­
cie na tę uroczystość wiraż z rodzinaani.
X ODROCZONA KONFERENCJA. Za­
powiedziana na wczoraj konferencja w 
Inspektoracie pracy w związku z wysu­
niętą propozycją obniiżki płac urzędni­
czych w wapiennikach „Brynica11 w Cze­
ladzi, izostała odiroozonia do przyszłego 
tygodnia.
X NOWY SARZĄD DOMU LUDOWE­
GO NA SATURNIE. Na ostalmiem waT- 
nem zebraniu członków Domu ludbwego 
na Saturnie wybrano nowy zarząd’, w 
składzie pp.: Wł. Kowalski — prezes, 
Miedziński — skarbnik, P. Wasiński — 
sekrettanz, Bretner — bib1 jo toka rz, S. Ka- 
wałowski —gospodlairz, R. Pudllik, I. Pur 
dliik, R. Mysłek, A. Pęczek, J. Zarychta, 
W. Maeiejetzyk; zastępcy: Kazand.ec, 
Grizyb i Ciiufc; komisja rew.: B. Jankow­
ski, P. Preezyńśki i St. Wierzba. Preze­
sem Koła młodzieży został p. Bretner a 
ixxzatem zairząd tworzą pp.: S. IsŁebska,
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Równie dobre
ZA MNIEJSZĄ CENĘ.

Każda gospodyni powitała napeiwno z ra- 
drjścią wiadomość o zniżce ceny Mydła Jeleń 
Schiebt, gdyż będ'z’e mogła nadali używać 
tego znakomitego środka do prania i w do­
datku jeszcze oszczędzać.

Mydło Jeleń Schicbt jest zawisze jednako- 
.w> .wyrabiane z najlepszych suinowców, 
wydajne w użyciu, nie niszczy bielizny, a 
przyrtem obecnie jest naprawdę innie. Żadne­
go innego mydła, równie iwyisokiego gatun­
ku, nic można otrzymać p» tak niskiej 
cenie. 2051

Konkurs na pracę
O CHARAKTERZE PRAWNYM.

Stowarzyszenie praiwinilkaw polskich o- 
dotiło konkurs na pracę o chairaiktenże 
prawnym bądź prąiwnospołecznym. Pra­
ca pawiami być oryiginallna o charakte­
rze naukowym; dotyczyć powinna sto­
sunków naszego prawodawstwa, luib pań­
stwa w dobie niepodległościi . Rozmia r do­
wodny. nietminiejszy jednak tniż 4 arkusze 
średniej ósemki. Termin (nadsyłania prac 
mija z dniem 1 lutego 1935 e, nagroda 
przyznana będzie w dniu 1 kwietnia r. 
1936. Najlepsza z nadesłanych pnac o- 
trzyana nagrodę w kwocie zł. 1000.

W skład sądu konkursowego wchodzą 
pp.: Adam Chełmoński, Ludwik Domań­
ski, Stefan Dziewulski, Henryk Kanie, 
oraz Stefan Urbanowicz. Rękopisy nad­
syłać należy pod adresem sekretarza za­
rządu Stowarzyszenia prawników pol- 
akódh adw. Wacława Pęskiego, W ar«za- 
wn, Boduena 4.

Cudem ocalony
POMOCNIK MASZYNISTY.

•Stacja Częstochowa była 'terenem 
awyfciego wypadku. Oto w ' ,
jedna z lokomotyw podjechała pod win­
dę iwęgtlową dla nabrania materjału o- 
pałowegio, z patrowozui zeszedł, jak zwy­
kle trylem, pomoeniiik maszynisty, Ludwik 
Tychnieiwicz, zatm. w Sosnowcu.

Tymczasem w momencie, gdy kolejiairz 
zdołał już zeskoczyć na ziemię, został on 
przyciśnięty bokiem lokomotywy do mi­
ru, opaikamia jącego skład węglowy, 
przyczem idąiCa jeszcze maszyna poczęła 
go wałkow ać o ścianę. Jedynie dzięki 
przytomności maszynisty, parowóz za­
trzymano natychmiast i po cofnięciu pod­
niesiono ciało leżącego człowieka.

Jak się okatzało, został on- paprodu cu­
dem oaailony, nie ponosząc poważniejsze- 
<o szwanku, poza silnCm potłuczeniem.

niie-
chwiili, gdy

X DZIECI PRZEMYTNIKAMI. Dhia 16 
bm. policja czeladzka zatrzymała ll-fet- 
nią Leolkadję Brzozowską i Martę Rumu- 
nównę. lat 14, które po domach sprzeda­
wały przemycone z Niemiec perfumy i 
Wtanilję. W mieszkaniu Józefa Rumuna 
znaleziono .większą ilość perfum i wani­
lia, które zasekwefidrowano.

Pozatem ujęto Stanisława Kamiński e- 
b> i Stanisława Kurka z Będ zi na z ,p.nzc- 
■nycomemi pomarańczami oraiz Jana Wi­
tasa z Sosnowca, od’ którego odeibnaino 36 
*ztuk pomarańcz.
X KRWAWA BÓJKA. Onegdaj na uli­
cy Matejki w Sosnowcu. wynikła ostra 
Sprzeczka między Marjan om Boryskim 
•Okrzei 12) i Janem Brodą (Dolna 27). 
W pewnej chwili Borycki wyciągnął z 
kieszeni nóż i pchnął nim Brodę w lewą 
rękę. Zawiadomiona o krwawetm zajściu 
Policja przewiozła rannego do szpitala, 
Kóry-lkiego zaś zabrzymala.
X KRADZIEŻE. Oniegda.jszej nocy mie- 
znani sprawcy skradili w Sosnowcu 5 ,po- 
kryw kamalizacyjmydi. Straty w wyso- 
fapsei 500 zł. ponosi Magistrat.

Ze sklepu Zofji Maitytśuiaik w Łagifezy 
kradziono w nocy wy.roby tytoniowe i 
"óżme artykuły, wartości 88 zł.

Z zakładu fryzjerskiego Mairji Kwin- 
c>ńskiej w Będzinie (Maładhowskiego 52) 
“kradziono różne iprzyibbry, wrtośc-i 
!°0 zJ.

Z garażu Heinifzego w Czeladzi skra- 
'‘«iono w nocy- zegar. różne narzędzia o- 
r'a,z żarówki.

PODEJRZANY O KRADZIEŻ. Pod 
^rzutem kradzieży garderoby, bielizny 
' ipiftmiędży z mieszkania Piszczka Teio- 
ł!|™» pirzyitnzymaino i odstawiono do <ły- 
^°zycji władz sądowych w Mysłowicach 
^Warczyńskiego Leona, zam. w Będizi- 

,||Q- Przy ul. Poprzecznej 50.
MI .ODE MAŁŻEŃSTWO. 

ia^IŁu; Kochanie, zdaje mi się, że owce 
^r^ajglupszemi stworzeniami.

(w zamyśleniu): — Tai. _ awja o- 
^Czko.

GŁOSY PUBLICZNE.

Męczarnie ludzi i zwierząt.
Jak lekceważy się ludność, zmuszo­

na, sipowodiu budowy mostu na Przem 
szy w Sosnowcu, objeżdżać inną dro­
gą — by dotrzeć do swej siedziby, z 
węglem lub towarem — niechaj so­
bie zada trudu obywatel Sosnowca i 
przejdzie spacerem koło łaźni miej­
skiej, a zobaczy co się tam dzieje i 
jak wygląda ulica Leg jonów, odl uli­
cy Wawel do Jasnej, lub odwrotnie.

Każdy przyzna, że to nie ulica, ani 
droga, ale zrujnowane jakieś miej­
sce, podobne do zrobów, po „bieda- 
szybac-h‘‘ rozsadzonych dynamitem — 
ipełne błota, wyboii i dziur, Irak, że 
przejść tamtędy nie można, a co tu 
dopiero mówić o (przejeździe — na­
wet próżnym wozem. Ponieważ prze­
jazd tamtędy nie został zagrodzony, 
każdy sądząc, że prędzej eię przem­
knie blitżazą drogą j prędzej będzie u 
celu swej jazdy — jedzie prosto. 
Myli się jednak skoro wjedzie w bło­
to i wyrwiska, z których nie może 
się wynosi ać, przez dłuższy czas, to 
też męczą eię ludzie, męczą się zwie­
rzęta, które nie mogąc wyciągnąć 
wozu z ciężarem, kaleczą eię d zry­
wają na sóbie uprząż — psują się 
wozy i cały dobytek biednych fur­
manów, aż serce ł>olj, patrzeć na to 
wszystko.

Objazd na lewy brzeg Przemszy 
wyznaczony wprawdzie przez uli­
ce: Małachowskiego, 3-go Maja, 
Wawel, Sielecką i Narutowicza, lub 
od Wawelu, kawałkiem zabrukowa-

HALE TARGOWE W SOSNOWCU.
Otrzymaliśmy nadtępujiącej treści 

pismo:
Hale targowe, btóre swego czasu 

zostały otwarte W (Sosnowcu przy 
ulicy 1-go Maja zostały powitane 
ftrzez społeczeństwo z calem zadowo- 
eniem, iż nareszcie można będzie ku 

ipić taniej. To też ludność tak wybie­
dzona w dzisiejszych czasach spieszy*  
ła tłumnie we wtorki i piątki z po­
bliskich okolic, ażeby w tych halach 
poczynić zakupy za niską cenę.

W dniu 6 marca, jak zwykle we 
wtorek znowu mnóstwo ludzi przy­
szło po zakupy, lecz hale zastano 
zamknięte. Zamknięciem hal ludność 
która przyszła po zakupy została za­
niepokojona i niemile zdziwiona.

Hale te są duże, czyste i utrzymy­
wane higienicznie. Z jakich przy­
czyn zostały zamknięte tego nikt nie- 
mógł sobie wytłumaczyć. Jedlnak, 
jak zdołano dowiedzieć się, hale zo­
stały zamknięte na skutek nie uza­
sadnionych skarg miejscowych rze- 
źników, którym nie podoba się kon­
kurencja rzeźników ze Skały. Naj-

Krwawy spór o ojcowiznę
■^■■■■■przedmiotem rozprawy sądowej.

Klitka miesięcy temu wieś Racławice, po­
wiatu Ollilcuskiegia byta wiiidiowmią krwawych 
poracbuaków ipomśędży braćmi iMiichałeim. i 
Stanisławem Siołami. Powodem zajścia był 
dłuigotmwiały spór o grunt, który z kaiżdytm 
dlaiem eona!/, oardlz.iej się zaostrzaj. Doszło 
wreszcie do tego, że kiedy Stamiśłaiw Sioła 
wyszedł -na pdte, podszedł do niego starszy 
brat Michał, Jotóry. zamieniwszy z nim kil­
ka słów, blyiśkaiwric7.nie wyciągnął z kięsze- 
mi rewolwer i wymierzył do brata, naciska­
jąc cyngiel. Szczęściem dila Stanisława re­
wolwer nie wystazeliiJ, z czego skorzystał 
Stanisław, który, dwskoczywszy^ do brata, si­
łą wyrwał miu z ręki broń. Wówczas Michał 
nie dając za wygraną, porwał sielc-erę, któ­
rą przyoiiiósł z sobą w koszyku i ciął nią 
mio spodziewającego się napaści braita w na- 
unię, a następnie w rękę. Stanindaw, widząc, 
na oo się zanosi, zaczął uciekać w kierunku 
domu. Za nim pobiegł Michał, a zbliżywszy 
aię ido braita na odległość kiillku knotków, z 
całej siły rzucił weń siekierą, raniąc go cię­
żko w udo. Stanisław pomimo głębokiej ra­
ny i upływu krwi, dafej uciekał i zaltrzymał 
się dlopieno koło domu swej siostry, Francisz 
ki Skodniczny, u .której mieszkał. Wyczerpa­
ny ucieczką i- upływem iknwi -upad! na ziemię 
i zemdlał.

Na wieść o krwawej tnagedji, przed! do­
mem Skotniczny zebrało się sporo ludlzi1, któ 
rzy zajęli się rannymi a kiedy Stanii-ław 
Sioła odzyskał przytomność i opowiedział,

Fy • • • • w T^1 myśl ®o®M)irządlzenia MinisterstwaZapisujcie się do r. C. K.

nej uli. Leg jonów, Kaliską, Narutowi­
cza i dalej, — ale nie widząc zapory 
ani ostrzegawczego znaku, każdy je- 
dzie wprost i wpada w malinię.

To jest mowa o zwykłych wozach, 
ale co się dzieje z samochodem jak 
się zaryje w tym bagnie, a jeszcze 
w dodatku złamie się jakaś część — 
to stoi z pół, a nieraz i cały dzień — 
zanim się stamtąd wydostanie.

Dziwtna obojętność obywateli pa­
trzących na te męczarnie: łudzi i 
zwierząt i niklr dotychczas nie poru­
szył tej sprawy.

Nawet Tow. opieki nad zwierzęta­
mi nie zainteresowało się, a przecież 
niepodobna, aby tego nikt z człon­
ków Tow. nie widział — następnie du 
żo idących do łaźni miejskiej — nikt 
jednak nie zwróci uwagi, komu na­
leży, aby zapobiec tej męczarni.

Oid urzędników magistratu, urzę­
dujących w łaźni miejskiej, nie mo­
żemy tego wymagać — bo ci byli i są 
nieczuli na dole obywateli — oni tak, 
jak -wszyscy przechodzą spokojnie, 
patrząc obojętnie na to, co aię -koło 
nich dzieje.

Trzeba więc jaknajprędzej zagro­
dzić ten odcinek drofgii: od ul. Ka­
liskiej do Jasnej — by objazd na le­
wy brzeg Przemszy i odwrotnie, skie 
rować ulicami zabruikowanemi, a 
nikt nie 'będzie siebie i zwierząt na­
rażał 
ć na męczarnie.

Przypadkowy Widz.

więcej jednak o zamknięcie hal przy 
-uli. 1-go Maja ubiegała się podobno 
spółka p. Brocha, właściciela hal tar 
gowych przy ul. Targowej. Trzeba 
nadmienić, że hale znajdujące się 
przy tejże ulicy są zbyt małe, ażeby 
mogły pomieścić tyle ludności co hale 
przy ulicy ligo Maja. Po drugie, uli­
ca Targowa znajduje sią w dosyć da­
lekiej odległości od ul. 14go Maja, 
tak że ludność z okolic Sielca, Niwki 
i -Dańdówtki ma znacznie dalszą dro­
gę. Zaznaczyć przy Item trzeba, że w 
innych miastach władze przenoszą 
hale targowe z śródmieści na krańce 
miasta. Obecnie trzeba chodzić do 
centrum miasta. Dziwny jprzytem wy 
daie się napis „Polskie hale -targo­
we**,  kiedy istotnym właścicielem hal 
jest p. Wajs z Wiednia.

Życzeniem sfer robdttniczyclh, a 
więc najuboższych byłoby, aby mia­
rodajne czynniki Spowodowały po­
nowne otwarcie hal targowych przy 
ulicy i-go Maja.

Najbiedniejsi konsumenci.

co zaszło, poradzono mu, by udał się z n-iimi 
do breita i zażądał od nilego pieniędzy na 
leczenie. Kiedy Sioła, usłuchawszy rady są­
siadów, podtrzymywany przez nich, udał się 
do rnierakania swego brata, ten przywitał 
Staanislaiwa pchnięciem widłami w brzuch. 
W tej cbw.Sa Stanisław przeraźliwie krzy­
knął z bóliu i brocząc obficie krwią, z ję­
kiem zwalił się na ziemię, tracąc przytom­
ność.

W doku ślodżtwa wyszło na jaw, że w 
1915 roku, w czasie wojny światowej, Michał 
Sioła zabił swego ojca za co został skazany 
(przez okupacyjny aiuistrjacki sąd wojenny na 
10 lat więzienia, którą to karę odbywaj w 
więzieniu w Wiedinóiu. Po upływie jedhak 5 
lat Sioła prawdopodobnie zbiegł z więzie­
nia, góyż pa tym czasie wrócił do rodzinnej 
wioski, do Racławic.

Tu stałe między nodizeństwetmi trwał spór 
o spedlek po ojcu. Spór ten doprowadził w 
końcu do krwawego dramatu.

Wczoraj w Sądzie okręgowym w Sosnowe 
odbywała się przeciwko MńahaJowii Sioło raz 
prawa, na której oskarżony db winy się mae 
przyznał, tłumacząc sit^ że nie miał zamia­
ru zabić brata.

.Ponieważ zeznania świadków niie wypadły 
zbyt obciążająca dla oskarżonego sąd, biorąc 
pod uwagę, że czynni tego dopuścił się on w 
podnieceniu, skazał Siołę ma 10 miesięcy wię-

Sytuacja w przemyśle
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

Sytuacja w przemyśle Zagłębiu Dą- 
bnowtsfcietgo w uib. iygoduiu nie uległa 
większym zmianom.

W przemyśle węglowym stan zatrud­
nienia pozostał bez zrniain, jak również 
iw przemyśle metal uirgiiciznym i chemicz­
nym.

Cementówaui a w Ogrodzieńcu została 
częściowo uiruicbamia.no, przyjmując do 
pracy 160 lObotmrilków. Stalownia, braci 
Woźniak w Sosnowcu unieruchomiła od­
lewnię, zwiallniająK- 40 robotników, fabry­
ka Huilczyńśkiego wymówiła pracę 20 
rdboimilkom.

PORADNIK OGRODNICZY. 

0 Korowce wełoislei.
W związku z niasoweni wystąpię*  

niem korówiki wełnistej, czyli mszy­
cy krwistej, na iterenie Zagłębia, wy­
suwa się zagadnienie wielkiej wag^ 
jaik należy przystąpić do tępienia te» 
go tak groźnego szkodnika. Chcąc 

go dobrze zwalczać, musimy choć w 
(krótkości ipoznać jego biologję. 

, Szkodnik ten został zawleczony do 
Europy z owocami amerytkańskiemi 
w Migiej połowie 19-go wieku. Do­
tychczas rozmnożył się tak silnie, że 
obecnie spotyka go się prawie w ka­

żdym sadzie. Rozpoznać go można 
przez zaobserwowanie na gałązkach 
drzew owocowych, głównie jabłoni. 
Występuje on w podiaoi białego pu­
szku, który zdaleka czyini wrażenie 
jak ,gdyby gałązki, w niektórych 
miejscach, Jjyłyi Ipokryte śniegiem. 
Również występuje on i na konarach, 
na pniacih oraz na wszelkiego rodza­
ju fikalecizeniach a nawet i przy na­
sadzie korzeniowej drzewa. — ronię 
waż, skaleczone dirzewa lub młode ga- 
lążkfii mają miękki naskórek i tkan­
ki, wskutek tego te właśnie miejsca 
korówka wełnista atakuje swoimi 
ssawkami. Podrażnienie tkanki, z któ 
rych korówlka wysysa soki, zaczyna­
ją szybko rozrastać się, w skutek te­
go wytwarzają się guzowate narosła, 
przypominające ratka krzewu ego. 
Drzewa atakowane dłuższy czas 
przez korówlkę wełnistą, pokrywają 
się, tak gałązki jak i konary, jak gdy 
by wrzodami guzowa! emi, dlatego 
drzewa słabo owocują i po pewnym 
czasie zamierają. Korówka wełniśta 
w ciągu całego lata rozmnaża się z za 
dziwdającą szybkością — tak iż z je­
dnej samicy, ipirzy sprzyjających wa­
runkach, powstaje tyle pokoleń, któ­
re mogą w ciągu lata pokryć całe 
drzewo podobnie jakibdyby pokryte 
było śniegiem.

Korówka przez swoją zdolność szyfb 
kiego rozmnażania się jest najgroź­
niejszym szkodnikiem i trudinym do 
zwalczania, gdyż wymaga ciągłego 
systematycznego 'kontrolowania drze 
wa dl gdiziekolwiek pojawi się ona na­
leży ją natychmiast tępić. Dodać na­
leży, że korówka wełnista jest tak 
przystosowana do życia, że z gruczoł- 
ków swoich skórnych wy paca specjał 
ną wełenkę woskową, która to wełna 
chroni ją od zimna, deszczów i wszel- 

' kiego rodzaju płynów dtrujących, 
gdyż płyny te spływają po owej we­
łence woskowatej nie (przyczepiając 
się do Itej wełenki.

(Ponieważ u nas jest wielki' brak o- 
woców, dlatego też obowiązkiem jest 
każdćgo obywatela, aby drzewka swe

■ chronił przed tak groźnym szkodni- 
kiem.

Zwalczać borówkę wełnistą należy 
' Lakierni płynami, które mają własno­

ści rozpuszczania naloltu woskowe­
go wydzielanego przez nią. Płynami

■ tema są: ikarbołina sadownicza, któ­
rą należy silosować w okresie wiosen­
nym iprzed rozwinięciem się pącz-

j ków w stosunku 5 — 10 litrów na 100
■ litrów wody miękkiej, opryskując 

całe drzewko, i spirytus ska­
żany, którym należy smarować

. w ciąga lada konary i gałązki drzew 
opanowanych przez borówkę, ozyn- 
ności1 te stosować co k/iilka dni.

Naidiniaenić należy, że na wszyst- 
ikśdh obywatelach ciąży obowiązek 
tępienia korówki wełnistej, a Ito w

uiruicbamia.no
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PROGRAM RADJOWY
SOBOTA 1? MARCA 1934 R.‘

7.00 — Sygnał czasu i pSeśu „Kiedy ranne 
wstają zorze". 7.05 — Gimnastyka. 725 — 
Muzyka z płyt. 7.55 — Chwillik® gospodatratwa 
d-omówego. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 
12.05 — Koncert onkiestry Wiesława Wilko­
sza. 1520 — Wiadomości go-ipoda rcze. 15.40 
Muzyka. 15.55 — Chwilka lotnicza i przc- 
cwgazowa (W-wa). 16.00 — Awtyęja dla
chor>Tch w opracowaniu ks. Ręikai a. 16.40 — 
Kurs średni języka francuskiego. 16.55 — 
Skrzynka pocztowa CŁooi Heli dila dzieci. 
1725 — „Z piosenką przez Paryż11 — repor­
taż nnizyczny w opraeowarwu Sergiusza 
Kont era i Antoniego Koncewicza. 18.00 — 
Reportaż. 1820 — Trio fortepianowe Fry­
deryka Smetany, op. 15 (W-wa). 19.05 — Roz­
maitości. 19.10 — Prof. dr. Witaildi Wilkosz: 
,,Trudne miejsca w elementarzu rachuniko- 
wvnn“. 19.25 — Recytacje poezyj (W-wa).
19.40 — Wiadomości sportowe. 20.00 — „My­
śli wybname“. 20.02 — Audycja spartowo 
Poliakógo Rad ja (W-iwa). 20.30 — Recital 
śpiewaczy Agostimo Ca«tveedhi — tenor 
(W-wai). 21.00 — Muzyka. 31J20 — Koncert 
Chopinowski w wyk. Zbigniewa, Drzewiec­
kiego (W-wa). 22.00 — Odczyt w jęz. fnainc. 
p.t .leboratorjum z chorolbaimii za,każnemi“ 
w-ygl dir. Rudolf WeW (W-wa). '22.15 -
Muzyka taneczna z „TtaiJji* * 1 w Warszawie. 
23.00' — Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji iloftniczęj. 25.05 — „Kukułka wi- 
Wdka" (Wilno).

„ORZEŁ" — Jej królewska mość — i 
Naucz mnie kochać.

„ROSA" — Prokurator Alicja Horn 
(®e Smosanfką).

X 'NOWY WÓJT W KROCZYCACH. 
Ponowne wylbory Rady gminnej w Kro­
czycach, odbyte onietgdaj, zakończane zo­
stały wyborem na wójba p. Piotra Wę- 
grzytoa. Podczas pierwsizych wyborów 
spowodlu nieotrzymania dostatecznej ilo­
ści (głosów (p. Węgrzyn nie przeszedł.
X NA ZJAZD RADY WOJEWÓDZKIEJ 
STRAŻY POŻARNYCH DO KIELC wy­
jechali dżisiaj dólegaei oddiztału powia­
towego etrarży pow. Olkuskiego: prezes 
Raidy p. starosta Gliszczyński, prezes za- 
Tządluip. sędżia Sandr® i wiceprezesi od­
działu pp.: K. Królilkowwki z Olkusza i
E. Kwapisz z Pilliicy.
X KOMITET IMIENIN MARSZ. PIŁ 
SUDSKIEGO w Skale pod Ojcowem pod 
przewodnictwem dra J. Kościuszki usta­
lił program, obdhodiui: 18 bm. capstrzyk 
i przeKfetlaiwiienie pd. „Porucznik pierw­
szej brygady1*, 19 ban. nabożeństwo, prze­
mówienie p. St Źuichowdcza i defilada, 
wiieazoirem aikaidemjia .
X Z CHRZĄSTOWIC. Koło T-wa popie 
randa budowy szkół powszechnych w 
Chnzągtowileadh, gm. Jangrot powstało w 
tych dniiiach i taairząd stanowią pp.: Wan­
da Porkówna — prezes, Ludwik Tarnow­
ski — zastępca, Zofja Sikorowa — ee- 
kretariz, Wł. Barczyk — skarbnik i An­
toni Majdła — delegat.
X ECHA SPRAWY WELKEGO. Jestefc 
my proszeni o sprostowanie, że skazany 
na 2 Lafta więzienia Wdke nie był sędzią, 
lecz asesorem sądowym w Wolbromiu. W 
Olkuszu nigdy spraw nie sądził, ani toż 
me uirzędował.
X DEFRAUDACJE W MAGISTRACIE 
WOLBROMSKIM. W zwiążku z wiadó- 
mośctiami o śmierci b. sekwestratora Ma­
gistratu m. Wolbromia śp. Jana Rottera, 
która jakoby miała być powodem wy­
krycia niedóborów w Magistracie, mał­
żonka nieboszczyka pnzedstawiła za­
świadczania trzech lekarzy wolbrom- 
skich, z których wynika, że śp. Rotter, 
cieszący się ogólnym szacunkiem w Wol­
bromiu, izmiairł wHkuitek oddawna niszczą­
cej jego organizm gruźlicy JoiSzcik i płuc. 
Bratki >w kasie miejskiej powstały w cza­
sie jego choroby, śp. Rotter m. in. był 
odznaczony d*ypiomem obywał, komitetu 
obrotny tpaństłwa. W związku z naduży­
ciami w Magistralnie wolbtromskim wyda­
leni zostali w tych dniach Mairjan Pogłó- 
dek i Wójcikowski, byfli poborcy magi- 
etraccy.
X ZATRZYMANE PRZEMYTNIKA W 
WOLBROMIU. Policja walbromska za­
trzymała omegdaj mieszkańca Ostręiżni- 
cy. pow. ChinzanowskicteO, Jena Paiwtlar 
ka, który teudni się masową sprzedażą 
zapalniczek zagranicznych. W chwili za­
trzymania, pnzy Piarwlaku znaleziono 1' 
zapalniczek niemieckich.
X KRADZIEŻ KONI W MIECHÓW 
SKIEM. Wskutek nadchodzącej wiosny 
i robót w polu, ma terenie pow. Miechów - 
śkśego irozpocayma się kradzież koni. W 
nocy ma 15 bm. w Opatkowicach, gm. Kli­
montów skradziono ze stajtni Stefana Ku­
lisy klacz wartości 160 zł. i Leonowi 
Demlbee wałiaicha, wartości 150 zł. W no­
cy na 16 hm. na szkodę Stanisława Za­
sady w Zagórzycach sfcnadteion o konia 
3Wtośd,3#) aL ScmmoH Meu.tawnic.ni.

KRONIKA ZAWIERCIA
X PO OKRADZENIU KOŚCIOŁA WE 
WŁODOWICACH, gdzie jak wiadomo, 
niewyikriyici świętokradcy zrabowali dwie 
monstrancje i cztery kielichy, utworzył 
się ikhmitet' olbyiwateWkii z ks. probosz­
czem Al. Witczakiem ma czele. który ma 
za zadanie zakupienie dla kościoła mon­
strancji i kielich®. Utworzony komitet 
zajmie się zbieraniem ofiar wśród paira- 
fjam na ten ce®. Narazie zebrano w Rud­
niku 120 zł., zaś robotnicy z Darowego 
iPloI® złożyli 90 zł. Przypuszczać należy, 
że ofiarodawcy ci znajdą licznych naśla­
dowców, którzy nie poskąpią ofiar. O- 
fiary neflerży przekazywać na ręce ks. 
proboszcza Al. Witczaka we Włodowi­
cach.
(X Z ŻYCIA SMP OKRĘGU ZAWIER 
(HAŃSKIEGO. W ub. niedzielę odbył eię 
iw Zawierciu zjazd detląganów rady okrę­
gu zaiwderciańskięgo, który zaszczycili 
swoją obecnością dyrektor Związku mło­
dzieży polskiej w Częt-tochlowie ks. mgr. 
Z. Lipa, delegat związkowy ua powiat 
Zawierciański ks. Biabezyński, patron S. 
M. P- z Kromdłowa, patron okręgu za­
wierciańskiego ks. proboszaz K. Czapliń­
ski z .Poręby, oraz miejscowi patronowie 
SMP Ł«. dir. A. Neutmann i ks. J. Zicfliń- 
ski. Nd zjazd przybyło 150 delegatów z 
46 Stowarzyszeń. Po wygłoszeniu refe­
ratu przez p. Sit. Pnzybyię z Poręby prt-. 
„Dość jjutż tchórzostwa" sprawozdania z 
działalności zairząidiu złożył prezes p. St. 
Kabała, poczetm udzielono zarządowi ab- 
solutorjuan. Przeprowadzone wybory do 
rady przedstawiają się masitępująco: pre­
zes — p. Stia/nteław Kabała z Zawiercia, 
zastępca — p. St. Przybyła z Poręby, se­
kretarz — p. J. Grzanka z Zawiercia, 
skarbnik — p. Kwapisz z Knomolowa, 
naCizeLnik — p. St. Kabała z Zawiercia, 
zastępca — p. P. Liberski z Poręby. Ko­
misja rewizyjna pp.: St. Morawski z My­
szkowa, St. Kuras z Mrzygłodu i Józef 
Ciichoń z Dianowic, Z ramienia rady żeń­
skiej: prezeska — p. Alfreda Ufinalew- 
ska z Poręby, zastępczyni — p. Z. Nowa­
kowska z Zawiercia, sekretarka — p. J. 
Tomasika z WiaiFty, skarbniczka — p. Wł. 
Ptakówna z Wysokiej, naczelniczka — 
p. M. Susówna z Mrzygłodu, zastępczyni 
<— p. H. Straszakówina z Kromołowa; ko­
misja rewizyjua pp.: H. Depakówtna z 
Ciągcwdc, S. Stawiardka z Myszkowa i J. 
Wałęzkówina z Łaz. Zastępcą patrona o- 
kręgowego został mianowany ks. dr. A. 
Neumanm z Zawiercia. Po omówieniu 
szeregu różnych spraw uchwalono zało­
żyć w okr. Zawiercie kurs ezapnictwa 
polskiego, gdyż dotychczas ten zawód 
pozostawał na terenie Zawiercia wyłącz­
nie w rękach żydowskich. Pod Łbniec ze­
brania zakomunikowano obecnym, że Zw. 
częstochowski SMP zaproszony przez or­
ganizację czechosłowacką „Oreł* ‘, urzą­
dza w liipcu wycieczkę dc Czechosłowacji
X KONFERENCJA SEKRETARZY 
GMIN ipowiiaitn Zawierciańskiego odbyło 
6ię w ub. czwartek w starostwie pod 
pu-zewodniiaiwcm inspektora samorządu 
gminnego mgr. Młynka. Na zebraniu. tem 

.w in. ąnrawft 3 ' -~-'-

iw żypie nowej ustawy kancelaryjnej dla 
zairiząidów • gtnriiniiiych, pra/widłowago spo- 
rzą/dzama prclnimimairzy budżetowych Łf!p. 
X WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH N. 
O. K. Sta/ramiiem edkcji młodych przy 
Narodowej organizacji kobiet w Zlaiwiar- 
cdu, urządzona zortiaije wystawa robót 
ręczayldh w dniach 17, 18 i 19 bm. w lo­
kalni Strominidtwa Narodowego, uli. Po­
morska 30. Wstęp na wystawę beapłatny. 
X BACZNOŚĆ REZERWIŚCI. W ptomie-

ZEGAR ARMATNI.
Codzień, punktualnie o'godz. 1 rozlega się w Edynburgu‘strrzał armatni,’danv z jednej 
z armat, ustawianych ma amurach miasta. Armata połączona -jest z zegarem, który z iu- 

derzeniem godz. 1 wywołuje wystrzał.

GOSPODARCZE
Z miasta na wieś.
HHHIHHHBHHBi Z przemysłu do rolnictwa.

TrwAjący od ikfllku lal kryzys wy­
wołał w wielu dziedzinach daleko 
idące zmiany i przeobrażenia. Odno­
śne badaniia, przeprowadzone zarów­
no u nas, jak i w innych krajach, do­
wiodły, że rolnictwo je«t najmniej 
poplatnem zajęciem, a dochód spo­
łeczny, przypadający na jednego 
mieszkańca, zajętego w rolnictwie 
jesk 4—6 razy mniejszy, aniżeli w 
przemyśle, handlu, wolnych zawo­
dach i Lp. Nic też dzawinego, że lud­
ność w dążeniu/ do powiększenia swo­
ich dochodów porzuca za jęcia mniej 
korzystne, przechodząc do bardziej 
popłatnych.

Tem się właśnie tłumaczy, iże w o- 
kresie przedkryzysowym we wszyst­
kich prawie krajach liczba ludizi, za­
trudnionych w rolnictwie zmniejszy­
ła się, w imnych zaś zawodach — 
zwiększała. Jeżeli porównamy dkres 
10-letni przed kryzysem, przekona­
my się, że odsetek ludności, zatrud­
nionej w rolnictwie, Spadl w Kana­
dzie z 37,1% na 55,0%, w Stanach 
Zjednoczonych z 33j2% na 26,3%, w 
Niemczech z 35,2% na 30,5%, w An- 
glji z 8,1% na 6,8%, 3ve Francji z 
41,0% na 38,3%, w Polsce z 75,9% na 
72,5% w Austral ji z 24,2% na 22,9% 
i t. d. Proces ucieczki od rolnictwa 
jest całkiem wyraźny.

Inne zawody natomiast zyskują. 
Odsetek osób zatrudnionych w prze­
myśle w ciągu powyższego Okresu 
wzrósł w Stanach Zjedinoczonych z 
30,4 do 52,4%. w Niemczech z 40,1 
do 41,3%, w Polsce z 9,4 do 10,5%; 
w handlu — w Kanadzie z 10,4 do 
15,0%, w Stanach Zjednoczonych z 
9,5 do 10,2%, w Niemczech z 8,7 do 
11,7%, w Anglj/i 11 do 43,9%, we 
Framcji z 9,8 do 14,4%, w Polsce z 5,8 
dó 6.4% Zwiększa się również odse­
tek ludności, zatrudnionej w wol­
nych zawodach w Kamadlbie z 4,4 do 
6,0%, w Stanach Zjedinoczonych z 4,4 
do 5,2%, w Niemczech z 2,5 do 4,l?/ó, 
w Polsce 1,6 do 1,8%.

Nieżbyt pociągającem jest też za­
jęciem służba domowa, a ilość osób 
zatrudnionych w tej gałęzi, skutkiemjim wuiulzwuh zxt>ir'ŁUUiUMMiyvu w iv| wajitLA-iein--------- , -----------—. .--------

. zobMiota.. prawdopod^mre , ,n.Jwl, zurol.ków -l”
tecńnitoi7.a.yjgh W).A JpWlttii: (TH inmrn-?—

dziiałek dinia 19 bm. o goSz. 9 rano zbiór­
ka wnzystlkidh członków kół: Zawiercie, 
Wiarty, Nowe Zawiercie, Marciszów na 
ipLaOu budbwy Domu rezerwisty, przy uli. 
Sienkiewicza. Otbowaąźkowość wszyst­
kich członków bezwzględna.
X „PIERWSZE ORŁY“, sztukę w trzecili 
aktach odegra w (ponicdiziailek 19 bm. o 
godz. 19 sekcja dlnamalyczma przy Z. R. 
iw Zawierani.

I

wępółczesnych mieszkaniach, prze­
ważnie się zmniejsza: w Kamadzie z 
7,9 do 6,7%, w Stanach Zjednoczo­
nych z 9,9 do 8,2% w Niemczech z 
5,6 do 4,4% w An-glji z 13,3 do 11,8%; 
natomiast w Polsce odsetek ten co­
kolwiek się zwiększył — z 2,0 do 
2,9%.

Z cytfr przytłoczonych wynika, że 
rolnictwo jest zajęciem z biegiem 
czasu coraz mniej pociągającem. Na 
2.030 milj. osób, zaludniających kulę 
ziemską, przeszło 945 milj. żyje z rol­
nictwa, co stanowi 46,5%.

Talk było jednak przed przesile­
niem. Kryzys w tej dziedzinie zaczy­
na wywoływać zmiany, uzewnętrz­
niające się w powrocie do rolnictwa. 
Robotnik zajęty w fabryce i nieźle 
zarabiający, z chwilą utraty pracy, 
staje się ciężarem dla społeczeństwa. 
Dochód rolnika, aczkolwiek bardzo 
mały, jest zato pewniejszy, a łatwość 
wyżywienia się na wsi jest znacznie 
większa, aniżeli w mieście. To też w 
chwila obecnej w wielu krajach czy­
ni się wysiłki w celu skierowania 
bezrobotnej zwłaszcza ludności spo- 
wrotem na wieś. W Anigilji ruch w 
tym kierunku nosi nazwę reagrary- 
zacjii, .gdzieindziej — samowystar­
czalności w zakresie płodów rolnych.

Na największa skalę podjęto pracę 
w tym kierunku w Niemczech. Trud­
no przewidzieć, jak długo będzie 
trwał ten ruch powrotny z miast dó 
wsi, w każdym razie pewnie, dopóki 
trwać będzie kryzys.

Kronika gospodarcza.
PODATKI PŁATNE W MARCU. Otrzy­

maliśmy z urzędu skarbowego w Rosnnwu 
następu jąooj treści komunikat: Podaj© się 

:(to Ipubliteznej wiadomości płatników podatku 
doohodowogo i obrotowego, iż w marcu hic 
żącego roku płatne są następujące podatki: 
1) do 15-go marca — zaliczka miesięczna na 
podatek przomty-łowy od obnoitu za 1934 r. 
w ■wysokości podatku przypadającego od o- 
bnotu, osdąiginiętego w lutym rJb. przez pnzerf 
rtębfomstwa haindlTowe I-s®ei .i II-g-cj kate- 
girji i przemysłowe I—V kat. prowadzące 
prawidłowe księgi haindilowe, oraz przez 
przedlsiębiorstiwa ipnawoizdniwcze: 2) do 15 
marca — zalkafca kwartalna ua podlafek 
-------------»------ . .i -Ł- * -- r-«r kwartał 1933

iw poprzednim ustępie; 3) kto 15 marca — 
liczka miesięczna na poczet nadzwyczajne­
go podatku od dochodu, osiągnięte®’ prze*  
notairjuszy (rejentów), pisarzy hipotecznych 
i .koanor.niików -w lutym rjb.; 4) do 15 marca 
— wplata */«  części różnicy w podlotku d«- 
chrodowyimi od uposateń służbowych, -wyni­
kającej z komiulllacji uposażeń, otrzymanych 
w ciągu 1933 r. od różnych rtuhbowców; 5) 
<to 5 marca — .podatek od energii etektrycz 
nej. pobrany przez ispnaedaweę energji elek­
trycznej w okresie 16—08 U rb.; do 20mau-ca 
tenże podatek, pobrany przez sprzedlawc? 
energji elektrycznej w cągu pierwszych 15 
dni marca .rib.; 6) w terminie dlo 7 dłni po do- 
ikomanau potrącenia — podatek dochodowy 

od suposażeń służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za ma jemu ą pracę.

Ponadito płatne są w marcu rb. zaległości 
odmoczome iuł> rotzłotone na iraity z terminem 
płaltaośca-w marcu r.b. tadlziież podatki, na 
które ■ płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
Również z terminem płatności w tym mie- 
. iNacndiiik urzędu sikaibowego St Szczęch. 
siącu.

“i OLKUSZA



Nr. n. K U R J E R ZACHODNI* sóbora 17 marca 1934 roiku.

POLSKI
ROZWIĄZANIE RADY M. WILNA.
Prezydent m. Wi.lina dr. Malczewski o- 

^rzymal od wojewody wiJeńsikaego de­
kret ministerstwa spraw wewnęfcMunytók 
o rozwiązaniu >raidy miejskiej zarządu 
m. WiOina. Motywem rozwiązania jest nie 
złożenie d*o  dlnia 1 lutego br. preliiminia- 
rza budtżetoweigo do zatiwierdizienia odno­
śnym władzom naidizoncizym. Jednocześ­
nie miinisterstiwo mianowało dotyicŁczaso- 
wego prezyidleraba miasta MaleszewskiOgo 
tymczasowym prezydentem miasta, któ­
ry po rozwiązaniu zarządu miejskiego 
przejmie ■wszystkie agendy, pełnione dk>- 
tydhczas przez ławników. Wybory do no­
wej rady miejskiej nie zostały jeszcze 
rozpisać.

SKAZANIE SZPIEGÓW.
Sąd doraźny w Warszawie ogłosił wy­

rok w ąprawie szpiegowskiej Teodory 
Marji Olgorek i Ernesta Drzeagi. Sąd do-, 
raźny skazał oboje oskarżonych na karę 
bezterminowego więzienia z pozbawie­
niem praw ,publicznych i honorowych na 
zawsze. Po ogłoszeniu wyroku kobieta u- 
słyszawstzy, że uniknęła kary śmierci roz 
płakała się ze wzruszenia i zaczęła dzię­
kować adwokatom za obronę.

ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH 
LITWINÓW.

Władze polskie zwolniły z więtziemia 
Aresztowanych niedawno Litwinów. W 
więzieniu pozoStiają tylko dwie osoby w 
Powiecie Święciańskiim, jedna w Wilnie, 
jedna w powiecie Wileńsko-trockim.

TRAGEDJA MIŁOSNA.
Ptazy zbiegu ulicy Długiej i Al. Sło­

wackiego w Krakowie, sierżant 20 p. p. 
Tadourz Zajączkowski, lat 34, postrzelił 
żonę swego kolegi, starszego sierżanta 
Michała Babińskiego, Marję Babińską. 
l®t 28. Tło zbrod.ni ma charakter' erotycz­
ny. Zajączkowski dal do Babińskiej 5 
stirzatów rewolwerowych. Sprawca doko­
nał swego zbrodniczego czynu w ino- 
m&nicae podniecenia alkoholem. Zajączko­
wskiego natychmiast aresztowano i osa­
dzono w więzieniu wojakowem przy ul. 
Monteluppi. Ciężko ranną Babińską w 
stanie beznadziejnym odwieziono do 
szpitala św. Łazarza.
baronówna oszukała służącą.

Policja warszawska zatrzymała p. Afli- 
c'ję Dżejs-Kowalską z domu baronównę 
de Puget. P. Kowiafeka pożyczyła od słu­
żącej 2.800 zł. na weksle, które żyrowała 
'Patka jej. właścicielka domu przy uli. 
Wspólnej 26. W terminie płatności p. Ko­
walska wydostała podstępnie od służącej 
Weksle i wykreśliła z nich żyro matki', 
1 piuniędizy nie spłaciła. Na skutek skarr- 
yi |>okrzy wdizonej służącej wytoczono p. 
Wowailtskiej sprawę, a po przesłuchaniu 
^"ol.niouo pod dozór policji.

Wielki konkurs rozrywkowy
„Kurjera Zachodniego”

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego" ogłasza niniejszem tygo­
dniowy Konkurs Przedświąteczny Rozrywkowy dla wszystkich swoich 
Prenumeratorów, Czytelników i Sympatyków. W ciągu siedmiu dni 
z nzędiu od 14 do 21 marca włącznie ogłosimy

siedem zadań konkursowych 
które należy rozwiązać i wszystkie rozwiązania razem, wraz z siedmiu 
wypclniomemi kuponami, nadesłać do Redakcji „Kurjewa Zachodniego" 
z dopiskiem: „Konkurs rozrywkowy" w terminie do 27 manca.

Za rozwiązanie wszystkich zadań „Kur jer Zachodni" przeznacza 
następujące nagrody:

1 Szynka z f. Zagłębiania w Sosnowcu.
2 Zegarek szwajcarski „Alpina‘‘.
3 Skórzana torebka damska
4 Skórzany portfel męsiki.
5 Duży wazon, ceramika ludowa.
6 Tort czekoladowy.

7 — 8 2 krawaty z f-ony Paweł Kucharski.
9 — 11 3 mazurka. 

1Q — 14 3 sztychy w oprawne. 
15 — 17 3 butelki wina. 
18 — 27 10 książek, powieści. 
28 — 32 5 kompletów szklanych z fabryikń Reich i S-Jaa w Zawierciu. 
55 — 54 2 póitnziny skarpetek męskich — firmy „Stara Sosnowiczauka1* Jan Gaik. 
55 — 39 5 kaktusów.
40 — 42 5 pudełka mydeł toaletowych z finmy M. JagieHowicz.
45 — 47 5 flakonów wody kwiatowej.
48 — 52 5 flakonów wody kolońskiej.
55 — 62 10 biletów do teatru miejskiego.
65 — 82 20 książeczek dila dlzieci z kolorowemi ilu t racjami.
85 — 87 5 paczek papieru listowego.
88 — Portret z fotografja z firmy Foto-Lazar — Sosnowiec i inne.
89 — Butelka oliwy francuskiej z firmy Mohont w Sosnowcu.
90 — Jajlko duże z zawartością czekoladek.
91 — Butellfloa wina gronowego z restauracji „Savoy“
92 — 5-cdo kilogr. kaflUotn cukru kostkowego.

Z poniżej 'umieszczonych 30 sylab - zgłosek ułożyć 9 imion (4 żeńskie 
i 5 męskich) i ipodipisać jedno ipod drągiem. Pierwsze litery wyrazów, 
czytane z góry na dół utworzą rozwiązanie.

•POMOCNICZE SYLABY
a, bie, ce, cy, der, dja, dy, elż, firy, i, ka, ka, le, lek, lja, lja, mierz 

i tna, ne, nu, o, o, re, san, sław, ta, ta, usz, wła, zi.

Konkurs Rozrywkowy Przedświąteczny
„KURJERA ZACHODNIEGO*

Nazwisko i imię ----
Adres ——____________________________________

KUPON 4

Kot — przyjaciel ludzi
uratował 30 osób od śmierci.

cji władz.

Dość powszechnie uważane są ko­
ty za zwierzęta fałszywe, niezdolne 
do przywiązania się do człowieka. 
Przykłady .przeczą jednak temu 
twierdzeniu, świadcząc, że czasami 
koty mają dość rozwinięte uczucie 
miłości do ludzi i inteligencji.

W małem miasteczku niemi eckiern 
mieszkał sitary rent jer, 'który w ostat­
nich czasach okazywał objawy cho­
roby umysłowej. Sąsiedni bali się go 
trochę, ale ponieważ rentjer nilkogo 
nie napastował, nie żądaili interwen­

ANASTAZJA DREWNOWSKA

ASWRĘKUNIKI
84 —t—
Eatktycznie był w tej chwili bardizo bfeiki obłędu. 
Rozłożywszy listy na widoczmem miejscu, wstał 
i rozejrzał się po pokoju. Na myśl, że Wieluński zia- 
breł mu rewolwer, zaiklął. Ale były prtzec.ież inne 
sposoby.

Gdy ucichły krokii za ścianą Hala, wstała 
1 zd jęta diziwnem, a mieodipartem przeczuciem, po­
deszła na palcach do drzwi. Otwierały się w .jej 
fclranę, a framuga w pokoju Bohdana była osłonięta 
Pwłjerą. Położyła rękę na klamce i nacisnęła nie- 
słychanae ostrożnie i powoli. Lecz serce biło jej tak 
Gwałtownie, że chwytała powietrze otwartemi 
Astami...

Siedział pirzy biunkni, profilem do niej i pisał 
®zybko. szybko, szybko. Uchyliła dnz.wi na szero­
kość dłoni. Zobaczyć jej nie mógł, chyba, żeby pod­
szedł blisko. W pewnym momencie zobaczyła jego 
twarz en face i nabrała bezwzględnej pewności*  że 
^inosi się na nieszczęście. Był mało powiedzieć l>Ia- 
p, bo szary, a oczy miał przerażające: jakieś jak­
by zapadnięte, zapłakane i napół nieprzytomne.

Stała i patrzyła. .
Widziała, jak podniósłszy się od bitieka, otwo- 

fl2ył okno i wyjmzał na ulicę. Alle widocznie trzecie 
Piętro wydało mu się mało pewne, po potrząsnął 
fłowa i zamknął okno. Haila odważna trwonią, wipa-

zrozumieli intencje zwierzęcia i po­
dążyli za kotem, orjentując się już, 
że zaszło jakieś nieszczęście.

Z mieszkania rentjera dobywał się 
gaz, który szybko wypełniał klatkę 
schodową. Zaalarmowana straż po­
żarna weszła w maskach do mieszka­
nia. Rury gazowe były rozbite młot­
kiem, a obok leżał rent jer już mart­
wy.

Kot otworzył sobie drzwi, skoczy 
wszy na klamkę, usiłując zwrócić u- 
waigę na śmierć swego pana, urato­
wał 50 mieszkańców domu od kata­
strofy, 'ponieważ cały dom mógł wy­
lecieć w powietrze, gdyby gaz ulat­
niał sic nadal. Ą

@ S p O R T. |
TURNIEJ PING - PONGOWY W GRODŹCU.

W niedzielę dnia 18 ban. odbędzie się w 
Grodźcu w szkóle nr. 1 o godz. 14.50 tur­
niej pinig-pongowy urządzony staraniem K. 
6. Soilvay, z udziałem uczestników mistrzostw 
Pob-iki: Rukiieita (trzecie miejsce w Mece) i 
Nowainskiego (wicemistrz Zaigtęlra).

TURNIEJ PING-PONG W CZELADZI.
Origainizowany przez S.M.P. turniej ping­

pongowy w Czeladzi został przełożony z 18 
ban. na dlnugie święto Wielkie j-nocy. Tur­
niej wywołał olbrzymie zainteresowanie, a 
z Zagłębia i śląska napływają liczne zgło­
szenia. Prócz nagrody dyir. Wengnii-a, ofia­
rował nagnodę ks. Patron Szuba, a razem 
ufundowanych zostało sześć nagród.

S.McP. (Klimontów) — S.M.P. (Kazimierz). 
5:2.

Rewanżowe spotkanie ping-ponga rozegra- 
, no dnia 14 Łan. pomiędzy powyższemu zespo 
i łami, zakończyło eię zwycięstwem iktmonto- 

waan. Naizwinka zwycięzców: Szlosar, Ka­
zik, Mietek, Knzciuik i Bałazy.
S. M. P. POGOŃ - GIMN. IM. STASZICA 4:5

Dnia 15 b.m. odbyły się zawody ping-pon- 
gowe międlzy drużyną S.MJ. Pogoń, a gim­
nazjum' „Staszica1-. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem S.M.P. w stosunku 4:3.

. PROSZEK 1 

pz.KOGUTKIEM- 
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BÓL GŁOWY

Pewnego wieczora słyszano w mie­
szkaniu chorego głośne stukanie młot 
kiem, które trwało dłutższy czas. W 
nocy doszło stamtąd do uszu sąsia­
dów przeraźliwe miauczenie kota. 
W końcu stało się ono 'tak nieznośne, 
że mieszkańcy domu powychodzili na 
schody. Na głos rozmów wyszedł z 
mieszkania rentjera kot i miaucząc 
rozdzierająco, zbliżył się do ludzi. 
Nie dał się jednak złatpać, tylko pod­
biegł kilka schodów w górę i ogląd­
nął się, jakby wzywając obecnych w 
klatce schodowej za sobą. Sąsiedzi

MIGRENĘ. NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 

8 óle;Artretyczne ,
STAWO WE, KOSTNE i T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY i WPOSZACf

TABLETEK.
Żądajcie oryginalnych proszków

zKOGUTKIEM"
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; dła do pokoju, lecz ponieważ jej odrazu nie spo­
strzegł, cofnęła się spowrotem.

Pattnzyła.
Zajrzał do wszystkich szuflad biurka, popa­

trzył po ścianach, dotknął wymownym gestem szyi. 
Nagle wzrok jego zatrzymał eię na stoliczku w rogu, 
na którym leżał nóż fiński. Wziął go bez namysłu, 
spróbował na palcu, rozpiął mumdhir i oparł ostrzem 
o ipiensi, tam, gdzie biije serce.

Rozległ się ostry knzyik, wiionęła sukiniai, nóż 
upadli z brzękiem na podłogę i Hala osunęła się do 
nóg niedoszłemu samobójcy.

— Niie, nie, nie! I— wołała niemal bezgłośnie, 
czepiając się jego kolan. — Nie poz.wolę! Za nic 
w świecie nie pozwolę... Prędzej ja! Krysiu!!! Rait...!

Ale Bohdan już oprzyitommiał. Zakrył jej usta 
ręką i porrwał z podłogi.

— Na miłość boską, cicho! Nie waż się wołać 
Krysi! — W podnieceniu ipowiedlział jej: „ty". — 
Już nic. Już przeszło! Już dobrze. Nie bój się !

Trzymając ją wpół, zamknął dirzwi do pokoju 
siostry, a potem posadził ją nia szezlongu.

— Nic, nic, nic! — tuilił ją dk> siebie i gładżił po 
włosach. Cicho, cicho, cicho, maleńka! Już nic, 
już .przeszło!

A Hala zanosiła się okropnym, bezgłośnym 
płaczem d poprostu dusiła.

Tulił ją do siebie coraz mocniej i gładził mięk­
ko po włosach. I nagle przypomniał sobie, że ona 
także, wtedy na baszcie w Kazimierzu...

— Już przeszło — powtórzył — ale ty mnie 
przecież rozumiesz. Ty jedna... Oni nie rozumieją.
'' '-.Ale ietdinak musze żyć wyjakała wśród

łkań.
Tuilił ją coraz mocniej, coraz mocniej. Ohra^ 

Nitki, talki przed clnwlą śmiertelnie wyrazisty, ustą­
pił na dalszy plan.

— Cicho, mała, cichp, cicho...
— Jeżeli... jeszcze waz... to ja także... — usły­

szał ledwie dosłyszalne, złowieszcze słowa.
— Nie. O, n.ie! Już przeszło i nie wróci. Moja 

najdlnoższa, uspokój się!
Nagle poczuł na ręce jej usta i sam nie wiie- 

diział, jak zaczął ją całować. Tak nie całował nigdy 
nawet Niki.

Wiełiński i Krysia nie dowiedzieli się oiniczem. 
List Niiiki spłonął na świecy. Zapach perfum zabiła 
spalenizna. Wiełiński zastał przyjaciela dziwnie 
uspokojonego i zaireuz następnego dnia usłyszał od 
niego uroczyste zapewnienie, żeby się nie bał z jego 
strony o żadne ..gluipstwa". Szreniawa dał na to 
słowo honoru. Ale dużo czasu upłynęło, nim przy­
szedł zupełnie do siebie, przestał się zamyślać i od­
zyskał dawną rozmowność.

ROZDZIAŁ XXXA
— Chcesz, to idź! Nie bronię. 

Da j mi pieniędzy.
— Dałem ci piętnaście złotych i więcej dziś nie 

dostatniesz.
— Nato za ciebie wyszłam, żebyś mi skąpił ka­

żdego grosza?
Pan Zygmunt odsunął brutalnie ręce żony, cze- 

piaiace sie klan jego szlafroka.
D. &



INTERESUJĄCE PRZEDSTAWIENIE
W Amsterdamie święć’ niezwykłe triumfy interesująca sztuka z życia murzynów p. f. 
„Cesarz Jones". W sztuce tej, poza odtwórcą roli tytułowej, wszystkie role powierzono 

aktorom ze specjalnie zaangażowanej trupy murzyńskiej.

BACZNOSC 2131

cierpiący na przepuklinę!

Nowy opatentowany wynalazek. (Pa­
tent Nr. 40077). Przesuwna opaska 
przepuklinowa bez sprężyny lub gu­
my, która może być używana dzień 
i noc bez sprawiania jakichkolwiek 

(przykrości. Poloty tej opaski można 
w prawo lub w lewo, w górę, w dół 
i dookoła samego siebie przesuwać. 
Kto tę opaskę raz nosił nigdy nie bę­
dzie innejiżądał. Jedną i tę samą opa­
skę możnai używać na prawą, lewą lub 

obustronną przepuklinę. ;’JB 
Wymienione wyżej opaski patentowe 
dla mężczyzn, kobiet i dzieci można 
nabywać1,w dniu 18 marca w Sosnlowictu1 
w hotelu Warszawskim od godz. 9—17, 

J. MRUCZEK z Król-Huty

Lecznita chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC11

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

1416 Sosnowiec, 
Sienkiewicza 17a parter 

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

LKOWALSKiNA'
USUWA HAJUPORClyW5ZE
BÓLE GŁOWY

koniecznie 
% twa . 
znakiem !

KINO
Mit 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś uroczysta premjera egzotycznego filmu p. t.

„SAMARANG”
Obsada złożona wyłącznie z krajowców! Dramatyczna walka z rekinem! Piękno mórz południowych!

Nadprogram:
„Krwawy Szlak" w roli gi. tom keene

KINO 

„Palate” 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Wielki poemat miłosny kochanków różnych ras! 
W realizacji genjalnego FRANKA CAPRA.

„OSTATNIA KOEHftHKfl GEHERfiŁHEN”
Dramat erotyczny! — W rolach gl.r NILS ASTHER, oraz piękna japonka TOSHIA MORI

Anons! Następny program: 
„CIEŃ SZCZĘŚCIA" z Dorotą Wieck.

KINO 
„EM” 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel.10-95.

DZIŚ ---- PRZEPIĘKNY FILM P. T.

„BRAT DJABŁA” 
Dennis King, Oliver Hardy (Flap), Stan Laurel (Flip), Telma Todd. — Upojne sceny miłosne! — Wspa­niała wystawa! — Cudne melodje! — Śmiech do łez!

Nadprogram: Najświeższy tygodnik Foxa 
Rewolucja w Austrji.

Początek seansów o 4 pp. w niedzielę o 2 pp.

ZOPW^EMOnOIDAl NB GĄSEOOEBO/
SU 14* Ml" tfa

DODONĘ 1 GŁOSZENIA
POSADY 
i PRACE

LOKALE

3 POKOJE
z kurihmią z wygoda­
mi do wynajęcia. " 
Sosnowiec, Piłsudski® 
go 24. 21

POTRZEBNA 
panienka do 5-do let­
niego dizŁeeka. Dąbro 
wa Góm., Sienkiewi­
cza 19. Moueta, rtełe- 
fon 1-05. 2122

ROŻNE
KUPNO 

i SPRZEDAŻ ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosn®' 
wiec, Nowopogońs*;  
19. Poleca otoman" 
materace, tapczan!'
kozetki, fotele klub1’' 
we. Robota solid®*  
Geny k<xnkurencyjr>e' 
Warunki dogodne.

s

WIELKI WYBÓR 
kupna - epizetdlaży — 
nieruchomości, igosrpo 
damstw rolnych, loka­
li handlowych, pla­
ców i it. p. Sosnowiec, 
iPifeuidfddego 8, tele­
fon: 5 06 (przy Stowa­
rzyszeniu wff. uaeru- 
ehomości. OBUWIE 

dziecinne własnej
wyrobu gwarantów'*',  
ne i-aiegwa rantów^ 
Ceny zniżone 50"'%., 
powodu kryzysu. 
mowiee, Czysta 9 
kolo Urzędu Skarb , 
wego, Kowalski. >■*

OKAZJA
FORTEPIAN

SCHRSDERA 
prawie nowy krótki 
>ardzo tanio sprzedam 
Wspólna 16.— pierw­
sze piętro iłowo. 2104

Biuro Sprzedaży
tfflu jfuir

S. Unierzyski
Wojkowice Komorne, 
ni. Sobieskiego 76 p. 
Grodziec k-Będzina — 
elef. Będzin 609. 1261

DOM KŁIM ATYCZ^' 
nowootwarzony, PrS! 
muje na leczenie K 
racjuszy z choroba 
dróg oddechowych 
stosując nowoczesn 
zabiegi.— Adresów6^ 
Wilkowice — Bystra, 
dr. Pawlak.

ŚCISŁA ODPOWIEDŹ.
Ciocia pytę małego siostrzeńca:
— iCzy przyjemnie chodzić do szkoły?
— O, nawet bardzo przyjemnie. I wracać 

też przyjemnie. j Tytko siedzieć w szkole

Wnuczka Rockefellera
SOCJALISTKĄ.

Wielką sensację w stenach towarzyska*  
Nowego Yorku wywołała wiadomość, iż M* 6- 
Rockefeller HI — zeleła wpisana na li®* 5 
członków pertji socjalistycznej. Młoda MrS‘ 
Rockefeller jest żoną wnuka 95detn.te?° 
Johna Rockefellera, głowy rodziny jniljar" 
dtorów amerykańskich. Mieszkame miiljnr" 
derki-socjalistki jest oblegane przez rei* ’'? 
terów, którzy usiłują uzyskać wywiad- 
Wszelkie jednak próby w tym kierunk* 1 
rozbijają się o mitr imilczewia. Prawda 
plotka? — oto pytanie, nad którem gło"'ia 
się w kołach i kółkach mdljonerów noW0' 
jorskich.

SKŁAD APTECZNY I PERFUMERJA

M. JAGIEŁŁOWICZ
ul. 3-ga Mufa 7 SOSNOWIEC, Telefon 1-71 i 3-39. 
POLECA: Towary aptacua, hygiauiaine, koamatyezne i t. p.

Wycieraczki, szczotki, froterki, pokosty, lakiery, 
2030 oraz artykuły gospodsrezsgo użytku. — — —
CENY KONKURENCYJNEJ CENY KONKURENCYJNE!

PROCEK. EUXm 
DO ZĘBÓW

Tiran
WYBIELA ZĘBY i OEZYNFEKUJE 

JAM&UITN4

Główny Skład 
i. imm i s-ta 

Będzin, Kołłątaja 1. 
1178

Od środy 14 marca i dni następne. 
Czołowe arcydzieło francuskiej produkcji p. t. 
— — — —

KINO

m“ „TYSIĄC I DRUGA NOC
w rolach głównych: Iwan Mozżuchin, Natalja Lisienł9f‘ 

w Dąbrowie 
Górniczej

----------------- - Natalja Lisienk0 i Tania Fedor.
Nadprogram Dodatki dfwiękoW*'

Następny program: „OBIAD O ÓSMEJ'

1
= Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 64 gr.; 

w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz, 
ra Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
ŁS płatae. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admia. nie odpowiada.
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ŁMJHOttNJEtJO- WSOHNOWCU. PlfcSWZflOPGoZ'


